Lwów, Niedziela dnia S. Lutego 1555. 


Rok III. 
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WE LWOWIE Od objgtości wiersza 
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bryce „nadzełane” sa 
każdy wiersz 20 ct. 
Rękopiama nie wre 
cają się. 
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niu kongfay odrzuciła Izba wszystkie wnioski cu | nych, w administracji drogi krajowej. budowie 


Łaskawość Rotszyłlda. 


Z zudziwieniem czytaliśmy onegduj telegra- 
my urzędowe 7 doniesieniem, że komitot ściślej- 
szy komiuji kolejowej w Izbie poselskiej 4 ma- 
dami zmianami" postanowił Zalecić do przyjęcia 
projekt rządowy o przydłużeniu przywileju dla 
kolei północnej im. Ferdynanda. 

Owe „małe zmiany“ sa tajemnica, bo isto- 
tnie muszą być bardzo małe, i pia mu sią czem 
pochwalić, a w komitecie zasiada teoretyczny prae- 
ciwnik, jpraktycny zaś zwolennik upudstwowienia 
kolei żelaznych, p. Biliński. 

Źdawałoby się, Że przynajmniej w kwestji 
taryfowej zarząd kolei północnej już ternz będzie 
skory do ustępstw w myśl projektowanej stypula- 
eji 1ż taryfy będą rowne z taryfami na kolei 
skarbowej. 

4 bardzo dobrego, bo niezawodnego źródła 
otrzymujemy dziś z Wiednia ilustrację łaskawych 
„chęci otszyldowskieh co do najważniejszego 
przemysłu naszego, przemysłu naftowego. List 
opiewa : 

„Pisma nasze uskarżsły się wielokrotnie na 
niejednolitość w tarytowaniu nafty, podnoszono 
bowiem, ża nafta oddana do transportu w sta- 
cjach zachodniej części kraju naszego, opłacać 
musi przewóz droższy, niż nafta pochodząca z 
części wschodniej, pomimo że stacje zachodniej 
części lożą bliżej Wiednia (a więc miejscu dokąd 
nafta przeważnie idzie), niż stacje na wscho- 
dzie. 

„Zażalenia ta były słuszne, gdyż taryfy tak 
zwano różniczkowe, istniały wtedy gdy gazety o 
tem pisały, rzeczywiście. Dopiero 4 koncem ety- 
eznia br. udało się kolei skarbowej zawrzeć z ko- 
Inja północną układ, mocą którego, zniesione so- 
staną taryfy rótnicakowe, a na ich miejsce przyjdą 
taryfy proporcjonalne, tj. taryfy, mocą których 
opłata za przewóz wzrasta proporcjonalnie do 
długości drogi przez jaką towar idzie. 

„Niestety reforma ta nie odnosi się do wssy- 
stkich stacyj koles północnej, lece wyłącznie i je- 
dynie tylko do Wiednia, to znuczy, że nafta idę- 
ca na stacje kolei północnej, leżące przed Wie 
dniem (jadąc z Krakowa) podlegać będzie i na- 
dal, jakto dotąd było, turytie różniczkowej. 

„Stosunki wspomniune na początku mego li- 
stu, istnieć przeto będą i nadal dla nafty trans- 
portownnej do stacyj kolei północnej leżących 
przed Wiedniem. Nafta idąca do Wiednia, jady- 
ny stunowić będzie wyjątek”. 

Tym sposobom Szlązk, Morawa i Czechy, 
mogące być zuskomitym obszarem zbytu dla na- 
fty galicyjskiej są wykluczone od dobrudziejstwa 
taryf proporcionalnych, i amerykunka będzie tam 
bez konkuroncji ze szkodą dla przemysłu galicyj- 
skiego. 

Podajemy to do windomości producentów i 
Kołu polskiego, które raczy przekonać aię o pra- 
wdźie na miejscu, i powziąć stąd przekonanie, 
jakie więzy nałoży na dalszych 46 lat na kraj, 
wotując za przedłużeniem koncesji dla Nord 
bahnu. 


Rada państwa. 


Wiedeń 6. lutego. (Z Izby posejskiej). P. Ruf 
wnosi int: rpelację 
merykańskiej winnej macicy, 
BiCZrgółowej dyskusji 


co do popieranin uprawy a- 
W dalszym ciągu 
nad ustawą O uregulowa 


j Dalmacji 


do podwyższeniu cyfr, przyjęła jedynie wniosek 
p. Klaica, podwyższajacy w wialu miejacowościach 
kongruę o 50 złr. wbrew projektowi 
rządowemu. boczem przyjęto paragraf wraz z ty- 
tulem, obrady przeto nad całym projektem ustawy 
o uregulowaniu kongruy ukończone zostały w 
drugiem czytaniu. 

Przyjęta została rezolncja p. Vojnovica, po- 
dług której rząd ma wniaść podobną ustawę także 
i dla wschodnio-greckiego duchowieństwa. Poseł 
Proskowstz wnoni interpelację co do wykonywa 
nia ustawy o zarazie bydła. Przyszłe posiedzenie 
odbędzie się d. 9. b, m. 

Do $ 3. wniósł p. Viterich kilka poprawek. 
Sprawozdawca komisji zbija ją, a Izba przyjmuje 
ten paragrai w brzmieniu komisji. Dalsze para- 
grafy $—S przyjęto bez rozpraw. 

Przy uchwalenia wstępu do ustawy wnosi 

p. Sturm wyrzucenia wyrazu  „prowizoryczny*; 
podobnież należy według niego wyrzucić ten wy- 
raz w § 2 i w tytule ustawy. Minister oświaty 
3 ea za zatrzymaniem tego wyrazu i 0- 
wiadcza, powołując się na to, co już pierwej w 
czasie rozprawy powiedział, że rząd nie mógłby 
ustawy tej przedłożyć do sankcji cesarskiej, gdy- 
by podwyższenie pensji dla duchowieństwa płatna 
ze skarbu państwa, już teraz miało się rozpo- 
cząć, a nie od 1. stycznia 1886 r. i nia powoli 
rok po roku. Poseł Klaic proponuje 3 9 zmienić 
o tyle, by podwyższenie kongruy u duchownych 
pomocników i u emerytów zaczynało się 1. 
stycznia 1866, zaś u księży samoistnych od I 
stycznia 1887 w połowie, a w drugiej połowie 
w rok później. 

P. Beer stawia wniosek przeciwny i żąda, by 
cała ustawa nie powoli, lecz odrazu w całości 
od 1. stycznia r. 1886 była wykonaną, 

Przy głosowaniu imiennem wniosek Klaica 
odrzucono 136 głosami przeciw 112, a przyjęto 
wniosek Beera, poparty przez sprawozdawcę. 


Z prowincji. 


Horodenks, 29. atycznia. Przykre położenie 
materjalne powiatu, w skutek niedopisania głó- 
wnych upraw: kuktrudzy i ziemniaków i braku 
odbytu na produkta w ogóle, a ztąd  drogości 
grosza, spowodowały zniżenie preliminowanych 
dodatków powintowych z 10 proc. na S proc. 
wliczając w to już i 8 proc. z ustawy na fun- 
dusz szkolny okręgowy, tak, że koszta raprazen- 
tacji i zarządu, subwencje na cele powiatowe 
jake to na weterynurza, szkołę rolniczą, bursę i 
Tow. czerwonego krzyża, na wydatki nieprzewi- 
dziane, budowę drogi powiatowej i na szpital 
wynosić będą razem 5 proc. od ogółu opłaca- 
nych w pawiecia podatków (w r. 1884 według wy- 
kazów urzędowych 128.951 zł.) 

Zuiżka nastąpiła w skutek przeznaczenia 
mniej o jednego centa na szpital i redukcji w 
dziala subwencji. 

W ko»ztnch reprezentacji zarządu nie dało 
się dokonać redukoji. Uznano bowiem wszystkie- 
mi głosami przeciw jednemu, Że personal, w 
którego skład wchodzi urzędnik w biurze, jeden 
zujęty przeważnis po za biurem, pisarz i wożuny, 
niezbędnym jest do wykonania zakrasu działania 
reprezeniacji powiatowej w sprawach ekonomi- 
cznego rozwoju powiatu, nadzoru majątków gmin- 
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dróg powiatowych i nadzoru dróg gmiunych. 
Kto wie, co to jest nadzór nad majatkami 
gmin, (jedna z najważniejszych utrybnecyj rady 
oW., zapewniająca znakomity wpływ na gminy) 
tóry wymaga znajomości rzeczy i rutyny, syste- 
matycznego badania gospodarstwa każdej gminy 
w myśl przepisów ustawy i rozporządzeń Wydtia; 
łu krajowego, uporządkowania tegoż i fruktyfńka- 
cji na podstawie inwentarzy, kto wie, co to jest 
sprawdzanie budżetów. którego próbkę mieli- 
śmy w radzie pow. na własnym budżecie, co to 
jest sprawdzanie rachunków gmin, rozmaite do- 
chodzenia w sprawie zarządu majątku i zakła- 
dów gminnych, wreszcie dochodzenia dyscypli- 
narne przeciw członkom Zwierzchności gminnych 
ten pojmie, że jeden człowiek siedzieć musi u- 
stawieznie w cyfrach, aby z wyniku tychże módz 
przedstawiać wydziałowi powiatowemu wnioski 
celem odpowiednich uchwał. Kto dalej uzna, ża 
kasy pożyczkowe gminne rządzące się na podsta- 
wie statutów, na 49 gmin powiatu w 48 zało- 
żone i czynne, wymagają kontroli i ścisłego oblj- 
czania, tun zrozumie, że oszczędność na drugier 
go urzędnika nie da się usprawiedliwić. Niepo: 
dobna bowiem wymagac od członków rady, nie 
posiadających fachowych wiadomości, ani czasu, 
bo ich własne zajęcia, przeważnie rolnicze, 
wśród coraz to trudniejszych warunków gospo- 
darstwa, którego pilnować muszą, nie pozwalają 
im na to, aby się ze sprawami ściśle obznaja- 
miali i pałnili to, do ezego płatny urzędnik jest 
obowiązany. Dość jest, jeżeli Rada i Wydział 
ma wiadomość o wszystkich sprawach i należy- 
cie poinformowane, decydują. Podnieśliśmy ten 
dział czynności obszerniej, aby obok niego już 
tylko pokrótce wspomnieć: administracię dróg 
krajowych choćby na 68 kilm., osobnemi prze- 
pisami unormowaną; tak samo drogi powiatowej i 
dróg gminnych, w myśl ustawy drogowej. By 
czynność w Sprawach dróg gminnych skuteczniej- 
szą być mogła, potrzebowałby specjalnie użytym 
być kontrolor, któryby Zwierzchności gminne dla 
poprawy dróg tnk ociężała, niejako forsował, 
wskazując i dopilnowując odpowiednich rekon- 
strukcyj nia samem okopaniem i plantowaniem, 
ale użyciem kamienia. 


Raws ruska. (Nieporozumienia w łonie Rady 
powiatowej — Dyscyplinarka nauczycielska), Dnia 
29go stycznia br. udbyło się posiedagaie pełnej 
Rady powiatowej w ealu wyboru prezesa takowej. 
Po zaciętej walee, pomiędzy kandydaturą p. Wi- 
Śniewskiego Zygmanta, właściciela Hujcza, a p. Že- 
lichowskiego Tadeusza, właściciela Korczowa, gdyż 
potrzykroć odbywało się głosowanie kartkami, wy- 
szedł w końca z urny jako prezes p. Żelichowski. 

Wybór nowego prezesa nie wypadł po myśli 
całej zg.omadzonej Budy, ho po ogłoszenia prees 
skrutatorów na prezesa p. Ż, wszyscy członkowie 
s większych posiadłości poskładali swe 
mandaty i z Rudy powiatowej wystąpili. Massą być 
kn temu jakieś powody. Ale jakie? O tem tylko 
poufule mówią. Cała Rada jest w rozprzężeniu. 
Są zdania, że p. Ż. złożyć powinien mundat i nie 
przyjąć wyboru na prezesa, ule nio chcę dolewać 
oliwy do zara, i wypowiadać 8wojego zapatry= 
wania. 

"Tutejszy nauczyciel Sxl, pomimo przeprowa- 
dzonego przeciako niemu Śledztwa dyscyplinarnego, 
którego wynik spowodował Radę szkoluą krajową 
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do orzeczenia, iż winien być przeniesiony, do dziś 
dnia pozostaje na posadzie, coraz to nowych naż- 
użyć dopuszcza 
bie nie robi. Dziwić mie wypadła, S Usia oksggo- 
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KURJER LWOWSKI. 


lić przyjacielskie stosunki, oddawna już między 
niemi istniejące, imiłościwa Królowa Wielkiej 
misnowsł» na zwłoki Benin i Biafra, 


pada © H. Hewett'a konsulem swoim, który ma 


wa w Żółkwi, pomimo otrzymanego polecedia s Ra- | wfym celu ostateczną zawrzeć umowę. Porucznik 


dy krajowej do dziś 
powtórnego dledztwae dyscyplinarnego, któro sie 
stato koniecznem w kutek nowych wykroczeń. 


Rogoziński. 


Gazety hamburskie, „Koln. Ztg.* i tnne co- 
raz ohszerniejsze zamieszczają korespondencje 
nadsyłane im przez Niemców z ziem  afrykan- 
akich, wziętych pod „protektorat“ niemiecki. 
Znajdujemy tu opisy szczegółowe walk z „po- 
wstańcami"* zajętych krajów, manifesty ogłoszo- 
ne murzynom itp. Jeden z listów do „Koin. 
lig.. zajmuje się także pilnie Jogozińskim, a 
półurzędowa „Post“ streszcza ten list. 

Korespondent rozwodzi się dalej — pisze 
„Post* — nad Polakiem a wielkim wrogiem 
Niemców, ltogozińskim, oficerem cesarako -rosyj- 
skiej marynarki, który Btanął na czela polsko- 
naukowej wyprawy do Afryki; korespondent 
wpomina o Rogozińskiego ugodzie z królem kra- 
jn Bota, mocą której nabył on znaczne prze. 
strzenie ziemi. W cenie kupna oddał Rogoziński 
królowi towary, nie monetę brzęczącą, » towary 
ge przedstawiają wartokć co najwyżej 550 marek. 

Bota rozciąga się po nad zatoką Ambas u 
stóp gór Kamerunu. i jeżeli się powiedzie panu 
Rogosińskiemu, to unabędzi» on jeszcz» więcej 
obszaru kraju Boand, pełożonego wyżej w gó- 
rach. Nie zamierza on założyć faktorji; pragnie 
tylko zachęcając innych do kolonizacji tych 
ziem, pozostawić Francuzom dalsze zadanie. 
„Ostrzegam wszelako kolonistów niemieckich — 
pisz» korespondent — ażeby oni nie wdawali się 
w to, bo lubo poznałem w panu  Rogozińskim 
bardzo miłego towarzysza podróży, to przecież 
jego przedsiębiorstwo nie wzbudza we mnie za- 
ufania, pomijając już to, że jest wielkim nie- 
przyjacielem Niemców. 

Dzienniki niemieckie ogłaszają nadto „przed- 
wstępny traktat pana Stefana Szoleca Rogoziń- 
skiego z królem i naczelnikami kraju Bota, pod- 
pisany w Bota“; oto jego brzmienia: 

„Jej królewska Mość Królowa Zjednoczonych 
aństw, Wielkiej Brytanji i Irlandji, cesarzowa 
ndji itd. | pan Stefan Szole Rogoziński, a z 

drugiej strony król i naczelnicy krajów Bota i 
Babya ; ponieważ pragną utrzymać nadal i usta- 
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dnia wstrzymuje wytoosesie | Azżur Furtonger, komendant statku „Forward“, 


upoważniony dostatecznie przez konsula p. He- 
weżtu i samą królową; dalej pan Stefan Szole 
Iogoziński a król i naczdlpicy Boty zgodzili się 


na nasżępuj RE: 

Att. a ed a à eto. ma tyczeBie 
pana S. S. Rogozińskiego i króla Boty podejmu 
je się łaskę i opiekę swą roztoczyć nad Botą i 
przylegiemi jej ziemiami, 

Art. II. Pan Rogvzinski i król a naczelnicy 
Boty zobowiązują się i przyrzekają nie wdawać 
się w wymianę listów, ugód, traktatów z Żudnem 
innem państwem lub narodem, chyba za wiedzą 
i przyzwoleniem samej Królowej W. Brytanji. 

Art. III. Wstępua ta ugoda nabędzie moc 
obowiązującą z dniem jej podpisanis. 

Działo się, d. 25. sierpnia 185% w mieście 
ota. 

Tyle szczegółów o liogozińskim w półurzę- 
dowej berlińskiej . Post”. 

Hugo Zollner, korespondent „Gazety Kolon- 
skiej“ odbył 123 grudnia w towarzystwie Jtogo- 
zińskiego i Jankowskiego wycieczkę na najwyż- 
szy Bzczyt gór Karnerunńsich. 

Podróżni wyruszyli w drogę z osady na wy- 
spę Mondoleh, „gdzie Polacy zbudowali sobie 
ładny damek“. Rogoziński wziął ze sobą dziesięć 
imurzynów. 

Piątego dnia stanęli dnpinrn na szczycie 
góry bogów, Mongo-Ma-Loba. Z don z Murzynów 
nie odważył się wejść na wierzcholek góry, któ- 
ry według ich podania zausieszkij,k bogowie. 

Mong-Ma-Loba jest wygasłym wulkanem. 
Na brzegu kratern zakopali nasi podróżni flaszkę 
Bap balach opis ich podróży w łacińskim ję- 
zyku. 
Podczas, gdy u podnóża gór było 85 stopni 
ciepła, na szczycie góry panowało dotkiiwe zi- 
mno, termometr wskazywał zaledwie 4 stopnie. 
Zólinera uderzała w tej wycieczce wielka ilość 
dziko rosnącej arabskiej kawy. Podróżni spoty- 
kali często stada antylop i kilka razy trafili na 
świeże slady słonia. Powrót zajął podróżnym 
trzy dni. W ciągu tej wycieczki nabawił się Ro- 
goziński reumatyzmu w stawach, Janikowski fø- 
bry, a p. Zollner zwichnął rękę. 

Jeden z członków redakcji Gas. Polskiej w 
Warszawie pozostujący w stałej z 5. S. Rogozin 
skim korespondencji otrzymał odeń w dniu 4 bm. 
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uwagi godne pismo. Data listu przekonywa, iż 
rzucony on był na papier na krótko przed ogło- 
szonem uwięzieniem Rogozińskiego przez konsula 
Schmidta, o którym to fukcie RE skąpe nudcho- 
dzą wiadomości. Oto co plsze doświadczony tyłu 
ARE młody & nieustraszony po- 
różnik : 

„Z pokładu angielskiej korwety „Rapid“ d. 
27 gradnia r. 1884, 

Być może, iż Bie bedzie dla pana obojętną 
wiadomość o teth, co się działo w dnisch osta- 
tnich na rzece kameruńskiej, w nowej niemieckiej 
kolonji. Kilka tygodni temu pomieściłem w azpal- 
tach Kurjera przebieg zajęcia JSamerunu przez 
Niemców drovą fas vel nefas — dziś mogę po- 
dzielić się z wami następstwami tego samowolne- 
go wkroczenia Niemców na teren, gdzie nni przez 
czarnych ani przez białych pożądnnymi nie 
byli. 

Kiudym powrucił na stację Mandolch z wy- 
prawy na pik kameruński, donieśli num krujowcy 
iż Kameruńczycy z rzeki, tj. z „kolonji niemie- 
ckiej,* wypędziii swojego króla Beila, zarzucając 
mu, Ż» wbrew ich woli, sprzedał ich Niemcom. 
Sam Bell błakał się na rzeca Mungo, gdzie cza- 
townnn na jego głowę. Miasto jego, ludna, czyste 
i pięknie zbudowane, Belltown spalili krajowcy i 
dom jego zrównuli z ziemią — przysięgujac, że 
dobrowolnie najezdnikom się nie oddndzu. 

W kilka dni potem przybyły niemieckie wo= 
jenne okręta „Bismark“ i „Olga“ pod flaga kontr- 
admirała Knozza, zaczynając atakować powstałe 
miasta, Wylądowuł oddział wojsk — lecz sprawa 
tarwa nie była, Kumeruńcsycy bowiem uzbrojeni 
w karabiny Henry-rifiles i Winchester (która taż 
same faktorje im niegdyś sprzedały) bronili się 
mężnie i ciągły dawali odpór, tak, iż engagement 
trwało dni trzy. Niemcy stracili 1 zubitego £ 8 
ciężko rannych. Oprócz tego krajowoy napadik 
na niemiecką faktorje w Boiltown, nowozbudowa- 
ną i stojącą pod zarządem niejakiego Paateniusa. 

Tegoż Pantoniusa wywloeczono nu brzeg i 
zwiazanego położono przy trupie jednego % zabi- 
tych przez Niemców kacyków. 

— Mów do niego zawołali krajowcy do 
związanego Niemcu, wskazując zabitego kacyka. 

— Cóż mam mówić do niego, kiedy to trap, 
— odparł biały jeniec. 

— W takim razio przyputrz mu się! — Pn- 
wołano - bo za chwilę bedziesz takim samym; 
— i rzucono się na jońcn z długiemi nożami 
(kotlerami), pod którymi wkrótce życie zukoń- 
czył. 

Oto 


następstwa arbitralności  niemivekiej, 
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PRZECHADZKA 


Guy de Maupassant. 


Kiedy ojciec Beras buchalter pp. Labaze i 
S-ka wyszedł ze sklepu, zosiał na chwilę olśnio- 
ny blaskiem zachodzącego słońca. Przez cały 
dzień pracował przy żółtem świetle gazu w izdeb- 
ce dotykającej do sklepu, a wychodzącej nn dzie- 
dziniec wąski i długi jak studnia. Izdebka, w 
której od lat czterdziestu spędzał dni całe, była 
tak ciemna, że zaledwie w pełni lata można się 
w niej było obejść buz gazu i to w godzinach 
południowych, od jedenastej do trzeciej. Przytem 
pańował w niej wieczny chłód i ściekała ześcian 
wilgoć. a wyziewy tego niby tunelu, 
wychodziło okno, napełniały ją wonią stęchlizny 
i ścieków kunalłowych. 

Pan Leras od lat czterdziestn przybywał do 
tego więzienia codziennie o ósmej rano i schy- 
Jony nad księgami, pisząc ze starannością dobre- 
go urzędnika, pozostawał w niem do siódmej 
wieczór, 

Pobierał teraz trzy tysiące franków rocznie, 
a zaczął od stu piędziesięciu. Był bezżenny, bo 
na utrzymanie żony nie mi»? dostatecznego fuu- 
duszu. Nigdy niczego nie użył, to też i nie miał 
wielkich pragnień. Od czasu do czasu jednak, 
znudzony ciągłą i jednostajną praca, wypowiadał 
platoniczne życzenie: 

— Do kata, gdybym miał pięć tysięcy liw- 
rów renty, dopierożbym sobie bolał!“ 

: Nie hnlał sobie wszakże, gdyż nigdy nie 
miał ani grosza więcej, nad swoje miesięczne 
wynagrodzenie. 

gcie upłynęło mu bez wzruszeń, bez wrs- 


na który ' 


żeń, prawie bez nadziei. Marzenia, których za- 
rodek każdy nosi w sobie, przy jałowem życiu, 
jakie pędził, wcale się nie rozwinęły. 

W dwudziestym pierwszym roku wszedł do 
biura pp. Labuze i 5-ka i jnż z niego nie wy- 
szedł, 

W 1854 stracił ojca, w 1859 matkę. Od te- 
go czasu nie zakłócił mu spokoju żaden wypa- 
dek, prócz zmiany mieszkania w 18683, właściciel 
bowiem pragosł je powiększyć. 

Codzienaie zrywał się o godzinie szóstej ra- 
no, budzony przeraźliwym brzękiem odkręcanego 


łańcucha. 

Dwa razy wszakże w 1866 i w 1874 po- 
psuł się ten mechanizm. W skutek czego? ni- 
gdy się o tem dowiedzieć nia mógł. Ubierał się, 
słał łóżko, zamiatał stancyjkę, Śocierał kurz z fo- 
tela i komody. Całe to zajęcie zabierało mu pół- 
tory godziny. 

Potem wychodził; kupował rogal w piekar- 
ni Lahure, która już za jego pamięci zmieniła 
jedenastu właścicieli, nie zinieniwszy nazwiska 
i szedł do biura zajadając to skromne śniada- 
nie. 

Całe więc jego istnienie amykało się w po- 
sępnej izdebce, obitej równie posępnej barwy pa- 
pioerom. Wszedł do niej młody, jako pomocnik 
pana Brument, z tajemnem pragnieniem zastę- 
pienia go z czasem. 

Zastąpił go i niczego więcej już się nie spo- 
dziewał. 

Nieprzewidziane zdarzenia, słodkie lub tra- 
NĄ miłostki, pełne wrażrń podróże, różnoro- 

ue wypadki nieodłączne od swobodnego ży- 

cia, jednem słowem, cały świat wspomnień, ja- 
kim się cieszy każdy człowiek, jemu był zupełnie 
obcy. 


Dnie, tygodnia, miesiące, pory roku, latar 
były do siebie jak dwie krople wody podobne. 
Codziennie, o tej samej godzinie wstawał, wy- 
chodził, przybywał do biura, jadł śnindunie, wra- 
cał, jadł obiad, kładł się spać i nigdy niu nie 
przerwało jednostujności jego zajęć i myśli. 

Dawniej, w małom, okrągłum zwiercindełku 
pozostawionem przez poprzednika, przypatrywał 
się swoim blond wąsom i pierAcioniowatym wło- 
som, teraz, w tem samem zwierciadle, codziennie 
przed wyiściem patrzył na swoje łyso czoło i 
siwe wąsy. Czterdzieści lat upłynęło długich, pu- 
stych, posępnych jak dzień chmuray i podobnych. 
do nużących godzin niespanej nocy! Czterdzieści 
lat, z których nie nie pozostało, ani wspomnie- 
Dia, ani smutku, ani nawet nieszczęściu, Nie, 

Tego dnia właśnie, pan Loras, wyszedłszy z 
biura na ulicę, jakeśmy to już wyżej powiedzieli, 
został olśniony blnskiem zuchodzącogo słońca i 
zamiast wrócić do domu, postanowil użyć prae- 
chadzki przed obiadem, co mu sią zdurzuło czte= 
ry lnb pięć razy do roku. 

Wszedł na bulwary, gdzie pod zieleniejące” 
mi drzewami płynęły fale ludu. Był to jedom 2 
tych wiosennych wieczorów, którego ciepłe, mięk- 
kie i upajające powietrze budzi wszystko do 
życia. 

Ogólne zadowolenie, malujące się w spojrze- 
niu każdego, udzieliło się także i panu Lerasz 
szedł więc ożywiony i odmłodzony, zapomninwszy 
o swoich sześódziesiąciu latach. 

Całe niebo płonęło, a łuk tryumfiuluy 0% 
tem jaskrawem tle horyzontu, odbijał jak olbrzym 
stojący wśrów pożaru. 

aż stary buchalter doszedł aż do pomni- 
RA głód i wszedł do handlu winnego De 
obiad. 
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KURJER LWOWSKI. 
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początek może tylko krwawego dramatu wśród 
czarnego plemienia, które będzie się prawdo- 
podobnie zaciekle broniło od inwazji nielubianych 
cudzoziemców. 


Chwilowo krajowcy pierzcbnęli w czuki (wy-. 


raz nieczytelny — przyp. ced). gdzie czatują na 
łodzie i pirogi niemieckie a w tych czukach są 
niedostępnymi dla kanonierek niemieckich i praw- 
dopudobnie hundel i bezpieczeństwo na rzeeo 
Kameruńskiej na długo Zzparaliżowanemi zo 
atały. 

Na pokładzie angielskiej korwety „Rapid“ 
miałem właśnie sposobność wpłynąć na rzekę 
Kameruńską ji stwierdzić prawdę słów moich. 

Piszę to  ciężkiem sereum, gdyż być może 
zwichnie to 1 samo pójście w głąb, do którego- 
śmy właśnie stali gotowi do drogi. Wierny zio- 
mek. S. S. Rogoziński. 


Wacław Brozik. 


Znakomity malars czeski Wacław Brozik. któ- 
xy jednym zamachem zdobył sobie serca publiczno- 
6ci wledeńskiej i krytyki, licsy obecnie dopisro lat 
88, a rzec śmiało można, iż wszystko sobłe same- 
mau zawdzięcza. Cała artystyczna jego karjera to 
szerog prac | trosk nienstaunych, mozolne dobija- 
mie się do uznania, szczytne a wytrwale dążenie 
de najwyższych celów artystycznych i zadań. 


Mały Wacław, syn nbogiego ślusarza z Kosi. 
rsa pod Pragą, już w dzieciństwie zabawiał sig 
chotniej rysunkiem niż książką, A od rysunkn do 
farb przejście dlań łatwe I wredy to maluje pierw- 
uzy olejny swój obraz „Rodzinę koszykarzy”, 

Ojciec, cheąc mu przystojny kawałek chleba 
zapewnić, umieszcza go w fabryae porcelany na Smi- 


stwa | nawet sprzedał już parę wcale dobrych płó- 
cien — obecnie nie porzuca dziejów rodsianych, 
choelaż trudne warunki życia nie sprzyjają wcale 
tworzenia. 

W ciasnej, ciemnej izdeboe na strychu pracu- 
je on nad dużym obrazem „Gody weselne wdowy 
po Ottokarze II“, kopjając „dla chieba* obsazy 
starych mistrzów. Wspomniane płótno zysknje po- 


į klask na praskiej wystawie, snajduje nawat kupoa, 


chówie — maly artysta atoli nie dlugo tam gości. | 


Wieść, o nadzwyczajnym talencie Wacława 
oblła się wreszcie o ucho profesora i rektora aka- 
domji praskiej Treugwalda, który chętnie chciuł 
otworzyć jej przybytek przed młodym artystą, ale 
atanął temn na przeszkodzie brak wszelki u Bro- 
mika nawet elementarnego wykształcenia. To też 
Trenkwald nmłeszcza go czasowo w szkole przygoto- 
wwawczej, s której dopiero w roku 1868 Brozik do 
Akademji przechodzi. W dziesięć lat później świę- 
ol swój pierwszy tryumf w Paryżu. W ciągu dzio- 
więciu lat sdolsy chłopak wyrasta na znakomitego 
artystę |... 

W rokn 1871 po ukończenin akademickich stu- 
djów, porzuca Brozik Prage i próbuje szczęścia 
ma szorszej widowni — w Dresnie. Wpierw jaż 
mwtócił się by! stanowczo do historycznego malar- 


Nakryto mu stolik przed sklepem, na cho- 
dmiku i podano kurczę, sałatę i szparagi. Tak 
dobrego obiadu już duwno nie jadł: zakończył 
go serem Irie, pólbutelką doskonałego „bordo“, a 
mastępnie, co mu się już rzadko zdarzało, fili- 
żanką czarnej kawy i kieliszkiem szampana. 

Po skończeniu obiadu poczuł się rzeźkim, 
dziarskim, cokolwiek nawet podchmielonym i rzekł 
do siebie: „Otóż to co się nazywa spędzić wie- 
ezór przyjemnie. Teraz przespaceruję się aż do 
lasku bulońskiego ; pójdzie mi to na zdrowie“. 

Podążył lekkim krokiem, a idąc przypomniał 
gobie piosenkę Śpiewywaną niegdyś przez jego 
sąsiadkę : 

Gdy się lasek zazieleni, 

Mój kochanek mi powtarza ; 

Chodź moja piękna odpoczać 
W altance. 

Nucił ją bez końca, rozpoczynając ciągle na 
mowo. Noc zapadła, noc ciepła, cicha, bezwie- 
trzna. Pan Leras szedł alea i patrzył na szereg 

wozów judących jeden za drugim. Prawie w 

ażdym z nich widział przy świetle latarni ko- 
hietę i mężcayznę, to tulących się do aiebie, to 
czułe się o neftaegących, to tkliwie sobie patrzę- 
cych w oczy. Zdawało się, że cała atmosfera 
przejęta jest rozkoszą i szczęściem. 

Pan Iieras, zmęczony długa przechadzka, u- 
siadł na ławce i zaczął rozmyślać nad tą miło- 
ścią, jaką oddycha? swiat cały. 

Miłość! on jej pie znał. W ciągu całego ży- 
cia miał dwie lub trzy jednodniowe miłostki i 
ma tem koniec. Przebiegł myślą życie jakie pę- 
daił, tak różne od Życin innych, tak posępne, 
amutne, czcze, jednostajne, 

Doprawdy, że są istoty rodzące się, jak to 
zmówią, pod nieszczęśliwą gwiazdą. I jak gdyby 


Imię artysty nabiera 


rozgiosu -— Brozik atoli ta- 
twych nie szuka trynmfów, dąży vyżej, pragnie 
kształcić się i pracować pod kierownietwem skoń- 
czonych artystów. 


W tym celu przerznca się do Monachjnm, gdzia 
pod kierunkiem Pilotego wykończa dwa historycs- 
ne płótna: „Odjazd Ottokara II.“ i „Zaślabiny 
księżniczki Dagmary z królem duńskim Walde- 
marem II". Pierwszy z nich wystawia w Mona- 
chinm w roku 1874, drugi w Pradze w rok pó- 
źuiej. W czasie pobytu w bawarskiej atolicy po- 
wstaje urzeczywistniony następnie projekt osiedle- 
nia się na stałe w Paryżu. Brozik wezwany przez 
pewnego miljonera, udaje się na nowo — do Pragi 
dla zebrania nieco grosza na tę daleką i koszto- 
wog podróż. Mecenas ów zamówił był u niego aerję 
medaljonów, z których kilka sakupiwszy, opnścił kiaj 
na dlugo, pozostawiając artystę w prawdzie z kil- 


ku jeszcze msdaljonami na sztalugach, ale bez 
grosza w kieszeni. Szczęściem — a szczęście to 
odgrywa niemałą rolę w życiu Brosika — bierze 


malarza w opiekę inny człowiek dobrej woli, który 
zasiłkiem pieniężnym ułatwia mn powrót do Mona- 
chinm, a nawet wyznacza ma roczną pensję na wy- 
cieczkę artystyczną do Paryża. Takim to sposobem 
dostaje się nareszcie Brozik w grudniu 1876 roku 
do stolicy Francji, gdzie atoli już po dwóch mie- 
siącach pensja jego urywa się nagle i młody arty- 
sta pozostaje literalasle na bruku hes przyjaciół, 
bez znajomych, bes znajomości nawet miejscowego 
jezyka, bos środków do życia. Pozostaje więc tyl! 
ko panu Brosikowi sabrać się żywo do pracy toż ma- 
luje na sprzedaż mały obrazek „Ofiarę fanatyzmu“, 
a na wystawę plólno sporych rozmiarów jeszcze w 
Monachinm zaczęte, a obecnie przemalowane „/a- 
ślubiny księżniczki Dagmary“. Obydwa obrazy przy- 
jeto w roku 1877 do paryskiego salonu, a krytyka 
pochwaliła nawet ich kolorystyczne zalety. 


Nie wystarczyło to atoli młodemu artyście. Ze, 


zdwojoną energją nujmaje snów za pendzel; płótno 
na pięć metrów długie, farby, ba, nawet modele 
dostaje na kredyt I - w rok potem wystawia w 
salonie obraz zatytułowany „Władysław król cze- 
ski I węgierski na dworze Karola VII. króla fran- 
cuskiego*. Powodzenie przeszło wszelkie oczekiwa- 


nagle rezdarła się przed nim gęsia zasłona, uj- 
rzał nieskończona, miewypowiedzianą próżnię i 
pustkę swego żywota: pustkę terażniejszą, prze- 
szłą i przyszłą; ostatnie dni podobne do pierw- 
szych; nic przed sobą, nic poza sobą, nic w koło 
siebie, nic w sercu, Bie nigdzie. 

Szereg powozów toczył się ciągle. Ciągle 4- 
kazywały się i znikały dwie milczące i obejmu- 
jące się uściskiem istoty. Zduwało mu się, że 
widzi przed sobą całą ludzkość, pijana radością, 
rozkoszą, szczęściem. A on tylko jeden patrzy 
na nią sam, zupełnie sam. I pozostanie tak sam 
jutro, sam zawsze, sam jak nikt. 

Podniósł się, postąpił kilka kroków i zmę- 
czony, jakby po dalekiej, pieszo odbytej podróży, 
usiadł na następnej ławce. 

Czego oczekiwał? Czego się spodziewał? 
Niczego. Przyssło mu na myśl, że musi być 
przyjemnie, kiedy się już jest starym, zastać, 
wróciwszy do mieszkania, szczebiocące dzieci; że 
miło zestarzeć, kiedy nas otaczają istoty winne 
nam życie. które nas kochają, pieszczą, gwarzę 
wdzięcznie i naiwnie, a ten ich szczebiot roz- 
grzewa serce i słodzi wszelkia strapienia. 

Przypomniawazy sobie o swojej pustej stan- 
cyjce, awojej stancyjce czystej i smutnej, do 
której nigdy nikt prócz niego nie wchodzi, do- 
znał dziwnie bolesnego uczucia. Ta stancyjka 
wydała mu się jeszcze opłakańszą, niż jego 
biaro. 

Nikt nigdy nie przychodził, nikt nigdy w 
niej nie rozmawiał. Była obumarła, niema, bez 
echa ludzkiego głosu. Możnaby powiedzieć, że 
ściany zatrzymują coś z ludzi w nich mieszka- 
jąc dE eoś z ich mowy, usposobienia, powie- 
rzchowności. Mieszkania ludzi szczęśliwych mają 
pozór weselszy, niż mieszkania nędzarzy. Jego 


stancyjka nie miała wspomnień, jak i jego 
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nie. Obras nieanasogo prawie wcale i obcego ar- 
tysty — nagrodzony ostał srebrnym medalem. a 
w kilka dni potem znalazł kupca w osobie głośne- 
go handlarza dziełami sztuki, SŚedelmajera, który: 
zań ofiarował zdumienemn i uszczęśliwionemn uE= 
tyście 10.000 fr. Od tej chwili datuje się powo” 
dzenie materjalne i wziętość Brozika. 

W latach ostatnich twórcsość czeskiego arty- 
sty nie osłabła ani na chwiłę a rozwój talentn za» 
znaczył się wybitnie w dwóch obrazach stanowią” 
cych koronę dotychczasowej jego działalności. 
Oprócs wielkiej liczby portretów i pomniejszych 
kompozycyj, jak to: „Partja szachów“. „Ballada“, 
„Uczta u Rubensa“, „Petrarka i Lanra na awl- 
niońskim dwurze*, „Cesarz Radolf i alshemicy*, o- 
ras trzech malowideł do teatru narodowego w Pra- 
dze, powstały niedawno na sztalugach artysty dwie 
kreacje przednie, z których pierwsza zatytułowana: 
„Kolnmb na dworze Ferdynanda i Tzabeli* wysta- 
wioną była w paryskim salonie w rokn 1881, 
druga zaś obecnie znajduje się na warszawskiej 
wystawie. è 

„Huss na soborze w Konstancji“ zwrócił na 
siebie poważną uwagę w zeszłorocznym paryshim 
salonie, który nagród żadnych nie rozdawał. Rząd 
francaski natomiast zaszczycił artystę krzyżem 
legjl honorowej. Obraz ten jest własnością miasta 
Pragi, dokąd wróci niebawem z wędrówki po Eu- 
ropie. 
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KRONIKA 


Konkurs gal. kasy zaliczkowej. Krąży pogłoska, 
że utworzyła sie spółka adwokatów we l.wowla, 
by się podzielić ewentnalnemi dochodami s konkur- 
su tego zakładu. Wymieniają nam nawet pazwiską 
wspólników, Wahamy się na razie z przytoczenie! 
składu tego szanownego koosorcjnm, ale mniemamył* 
że Izba adwokacka, która tak skory była, brać ša 
złe, iż niektórzy mecenasi stosownie do odezwy ko- 
mitetu wierzycieli, chcieli się podjąć przeprowadze- 
nia końkuran sa pewną anmiówioną cenę, teras po- 
czyni kroki w interesie zagrożonej istotnie godno- 
ści stanu, aby wykryć wspomnianą spółkę, i pou- 
czyć należących do niej panów, że czynność kone 
kursowa nie powinna być przedmiotem  epekniacji, 
bo znaczyłoby to, korzystać z nieszczęścia bli ~ 
źnich. j 

Grono urzędników magistratu lwowskiego, świeżo 
awansowanych, zamierza jak słyszymy, arządzić 
bankiet na cześć rady miejskiej, Gdyby awans ten 
był rzeczywiście cgemś nadzwyczajnem, nie mieli- 
bysmy nic przeciwko pomysłowi, bo wdzięczność 
zawsze jast zaletą. Ale ponieważ awans wspomala- 


życie. 

W tej chwili przerażała go myśl, że ma do 
niej pójść sam, położyć się do łóżka i powtó- 
rzyć jedne i też same codzienne czynności. I jak 
gdyby pragnąc się oddalić od swej ponurej sie- 
ziby i od chwili, kiedy trzeba będzie pójść do 
niej — wstał, 
trawie... 

Słyszał w około siebie, nad sobą— wszędzie, 
ogromny, nieustanny, niewycażny hałas, Talai 
głuchy, to bliższy, to dalszy, nieokreślone a po- 
tężne drganie żŻycia,—jednem słowem, oddech 
Paryża, jak gdyby oddech żyjącego kolosu. 


. . . . . . s . U . . 


a wszedłszy w lasek, usiadł na 


Słońce z wysoka już rzucało snopy światła 
na lasek buloński, powozy zaczęły się ukazywać, 
jak również jeżdzey na koniach. 

Jakaś para weszła zwolna w pustą aleję. 
Młoda kobieta podniósłszy oczy, zobaczyła na 
gałęzi coś brunatnego; zdziwiona i zaniepokojo- 
na wskazała ręką: 

Patrz... co to jest? 

Potem krzyknąwszy, padła w ramiona swe- 
go towarzysza, który ję musiał posadzić na 
ziemi. 

Przywołani wkrótce stróże, odwiązali jakie- 
goś starego człowiaka, powieszonego na ngel- 
kach... Stwierdzono, że Śmierć nustąpiła wiegzo- 
rem dnia poprzedniego. Z papierów znalezionych 
przy nieboszczyku dowiedziano się, że był to 
buchalter domu Labuze i S-ka, a nazywał się 
Leras. 

Przypisano śmierć samobójstwu z niewiado- 
mej przyczyny: może napad szaleństwa. .. 


] 4 


KUKJER LWOWSKI. 


= By był tylko aktem długo wyczekiwanej słnszności 
i potrzeby, a stosunki zarobkowe urzędników ma- 
gistratu należą do rzędu najmiserniejszych, ponie- 
waż nadto czekać wypada jeszcze na aznpełnieaie 
reorganizacji tak w dziale konceptowym jak I ma- 
aipulacyjnym, — przeto radzimy serdecznie, 
zaniechać projektu --- zwłaszcza deść kosztowne- 
go i przekraczającego siły jego antorów. Niechaj 
spoglądną oni na swoje arkusze płatnicze, i rozwa- 
żę, ile zyskali na awansie wobee obowiązku sloże- 
mia wyższej taksy na emeryturę, ulszczonia wyż- 
aaego podatko i opłaty stęplowej od dekretów za 
lat 10 s góry -- a przyjdą do przekenania, że 
chwalebne uczncie, które ich, biedaków biarowych, 
przejmnje, jest przedwczesne, choć niektórzy radni 
wą rzeczywiście tego mniemania, iż spelniii akt 
wielkiej łaski, a gmina grnbo się szarpnęła, gdy 
de facto wcale się nie szarpnęła, i sziachetna 
większość Rndy wcale nie podzieln tego zapatry- 
wania. 

Deputaoja auskultantów galicyjskich, 
bych się usystemizowania penayj, będzie 
słuchanie u cesarza dniu 13 bm. 

Niewyjaśniona zagadka. Wvzoraj rano znaleziono 
za Żółkiewską rogatką, koło realności p. (Gnzow- 
skiego, kapelusz żandarmski i szablę bez pochwy 
© krwią sbroczoną. Zawiadomiony o tem lwowski po- 

sternnek żandarmów, wysłał w tamtą stronę dwóch 

dwadarmów na zwiady, lecz niewiadomo dotychczas 
ee się tam stało. 

4 Julja Justian, obywatelka miasta Lwowa, zmar- 
ła w 64 reku życia. 

Na paradyzie przedwczoraj w teatrze hr. 

Skarbka, podczas przedstawienia „Nasi Najser: 
deczniejsi* trzech młodzieńców, Icek W., Jan K. i 
e Z. wszczęli pomiędzy sobą kłótnię, a następnie i 
igir na pięście. Zapalonych melomanów zaprowa- 
pa: wprost z przybytku Melpomeny do kozy. 


domagają - 
miała po- 


Jubileusz welehradzki Centralny komitet obcho 
du uroczystości welehradzkiej wydał odezwę, w któ- 
rej zaprasza Polaków na dzień 6. kwietnia 1885 
roku. „Przybądźcie i wy dzielni Polacy na pamiąt- 
kewy obchód w Welehradzie, abyśmy razem cześć 
oddali pamięci ów. Metedege, abyśmy pokrzepili się 
dnchem, którym apostoł nasz wiódł przodków na- 

= szych w tory dziejowe jaku szermierzy wiary, na- 
aki £ eywilizacji, abyśmy się pozoali, a poznawszy 
się, wzmocnili wzajemną miłością.* 

Dochód fiskusa. W r. 1884 ogólny dochód 

skarbu państwa w Galicji był o dwa miljony więk- 
szy, aniżeli w r. 1883. Wzrost przypada głównie 
ma podatki pośrednie. Szczególnie podniósł sią także 
dochód z monopoln tytoniowego. 
Pan Jan Ihnatowioz, jeden z najruchliwszych na- 
szych przemysłowców, wysyła na wystawę do Ant- 
werpji porfamy swego wyrobn w naczyniach glinia- 
nych, wykonanych pod kierownictwem prof. Kry- 
cińskiego, podłng wzorów lndowych na Pokaciu u- 
żywanych. Pan [hnatowicz urządził wystawę tych 
naczyń w swojej flji w hotelu europejskim. 

Czterdziestogodzinne nabożeństwo rozpoczęło się 
wczoraj w kościela św. Marcina, a dziś w niedzielę 
celebrować tam będzie ks. b, Morawski: kazanie zań 
mówić będzie nrcybiskup orwiański ks. Isakowicz. 


W Lublinie zmarła znana z talentu literackie- 
go Celina Karmińska. Urodzona w r. 1834 kształ- 
cila sie Ba pensji Norbertanek w [bramowicach. Zoa- 
jąc dobrze języki, tlnmaczyła drobniejsze atwory 
Chodśki na język niemiecki, drukowane w Frankf. 
Ztg.. z jej prac literackich wymienić należy kilka 
nowel, pemieszczonych w Tyg. mód. Koresponden- 
eje Karimińskiej nkazywały się w Gazecie iwarszu- 

+ wskiej. 

t Marja z Antoniewiozów Emingerowa, wdowa 
po byłym namiestnika Niższej Anustrji, ciotka dzi- 
siejszego namiestnika Galicji JE, Filipa Zaleskie- 
go, amarla d, 4 b. m. w Wiedniu. 

Z życia towarzyskiego. W dniu 1 Intego na 
Kujawach w Królestwie pobłogosławionym zostal 
związek małżeński pomiędzy panem Teofilem We. 
żyklem z powiatn ostrzeszowskiego a panną Józefy 
Mielęcką, córką śp. pułkownika I dowódzcy z roku 
1868 Kazimierza Mielęckiego i żyjącej Salomel z 
Pągowskich Mielęckiej. 

Główno komenderujący ks. Windisohgritz z Krau- 
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kowa wyjechał na zwykły inspekcje do Rzeszowa 
i Przemyśla. 

Z Czerniowiec pisze tamtejsza (rez. Polska: 
Dwie siorotki, obdarte i wygłodniałe przybyły 


przed kilku dniami ze Lwowa do naszego miasta, 
a rodzinnego ich miejsca. Starsza lat 11, młodsza 
lat 7; nędza i niedostatek powstrzymały wzrost 
«lerót - a patrząc na nie nerca od żalu się 


krają. Przed dwoma. laty zmarli ich rodzice, 
piekn, ubogi czeladnik stolarski, sabra? je do 
Lwowa. Obaresony jednak własną liczBą rodziną, 
zmaszonym został zadać gwalt nozaciu ledzkości i 
wyprawił sloroty na los szczęścia do Czerniowiec, 
wskasując im drewi dawnych aąsiadów i znajomych 
rodziców. Pierwsze paokanie nie odniosło skutku — 
odmówiono lm przytułku — pomimo, że bezdzietny 
gospodarz do zamożniejszych zalicza się osób. Bóg 
jednak, opiekując się sierotami, skierował ich kro- 
ki do litościwszego, w osobie listonosza Januszew- 
skiego. Ten przytulił na razie sierotki, mając je- 
dnak ciężkie zadanie wobec własnej rodziny, odwo- 
łał się do ofiarności zamożniejszych. Nie zawiódł 
się; aa zaspokojenie pierwszych potrzeb znaleźli 
siy gotowi, lecz zebrana kwota zaledwie jedaomie- 
sięczne ntrzymanie zapewnić może. Zebraniem fun- 
duszów zajął się p. Blany, dyrektor poczt i tele- 
grafów. 

Dobroczynność w Królestwie. P. Jaljan Kisiel- 
nicki, właściciel dóbr Klsielnia w gabernji łomżyń- 
kiej, zobowiązał się aktem  rejontalnym urządzić 
w majątku swoim dwa przytułki: jedeu dla star- 
ców i kalek, dragi dla dzieci, odnoszone przez 
matki, wydalające się na robotę. W przytułku 
pierwszym znajdą znpełne utrzymanie starcy i ka- 
lecy, pochodzący z Kiaslelnicy, albo z innych ma- 
jatków, należących do rozgnlęzionej rodziny Kisiel- 
nickich. 

Ruoh reformsatorski między żydsmi. Niektóre 
dzienniki donoszą, że w Petersbarzu organizuje się 
jaż partja żydowska, wysoająca Chrystusa 1 Ewan- 
gelję, z uwzględnieniem etycznej strony chrześci- 
jańskiej religji. Odpowiednie podanie do władzy zo- 
stało jnż podoboo wniesione. 

Majątek zostawiony przez zmarłego w tych dniach 
pod Florencją Damtdowa księcia San Donato, wy- 
nosi wkoło 30.000.000 rubli, dających  dochoda 
1,240.000 rubli. 

Podanie do nieboszczyka. 
następujące zdarzenie: „Przed niedawoym czasem 
zmarł w Kalisza jeden z urzędników, zajmający 
wyższe binrokratycsne stanowisko. W tym czasie 
jeden z podwładnych jego, sagrożonych dymisją, 
przyjechał z prośbą o protekcję do swojege zwierz- 
chnika, lecz niestety! zastal gu w trumnie. Źroz- 
pacrony włożył przygotowane już podanie do trum- 
ny, twierdząc, iż takie miał zaufanie do smarlego, 
że wierzy w jego pomoc i po śmierci... Przed sa- 
mym pogrzebem podanie z tramny wyjętu i odeała- 
no je do władzy wyższej, z oplsaniem całego faktu. 
W tych doiach nadeszła decysja, na mocy której 
suplikaut ntrzsymaay został na posadzie”. 

„Masło zdrowiz”, wyrabiane w Pawłowiczch w 
Królestwie, zwróciło na siebie nwagę kół praemy- 
słowych. W sprawozdania o naszej produkcji rolnej, 
ogłoszonem przez „Weser Ztng.", znajdujemy o 
maśle rzeczonem wzmiankę bardzo pochlebną. 

W Wiedniu aresztowany został został moskiew- 
ski radca kolegialny Greffen pod zarzutem o- 
szostwa, 

Csrsko-rossyjske świątynia. Z Jerozolimy dnia 
4. donoszą. Położono ta kamień węgielny w pobliżu 
CGelhsemani pod Awiątymię poświęconą pamięci nie- 
boszczki carowej Marji Aleksandrówoy, bndowaną 
kosztem rodzłny carskiej, Pierwszy kamień położył 
patrjareha jerozolimski Nikodem. Na uroczystości 
było zebranych przeszło tysiąc pielgrzymów ros- 
gyjskich, wszyscka ladność, jakoteż reprezentant 
Porty Ramnf basza. 

W Gibralterze został zamordowany wikatrjncz 
katolicki w zakrystji katedralnej. 

Eksmetropolita Erzerumu Horatius w miejące 
Narzesa został obrany armeńskim patryarchą. 

W Dreźnie stanie wkrótce na stndni koło ko- 
ściola áw. Żofji nowy posąg spiżowy, przedstawln- 
jący św. Jerzego. Odlew wykonany wedlug modela 
Hihnela. 

Zamach ns O'Donovan Russę. Z Nowego Yorku 
donoszą: Dala 2: b. m. O Donovan Rossa przecha- 
dzając siy obok swego blora, na alicy spotkał przy- 
stojny młodą dziewczynę, która zbliżywszy się do 
nlego na 2 kroki, wydobyła rewolwer I strzeliła 4 
razy z rzędu. ktosnn trafńony jedną kolą, padł bez 
przytomności, a mloda dziewczyna z fiegmą i bez 
oporn dala się odprowadzić do biura  pollcyjnego. 
Tu opowiedziała, iż nazywa się Yestel Dadley, po- 
chodzi » Anglji, Mesy lat 24 i jest wdową. Moty- 
wów oczymu podać nie chciała. Policja uważa po- 
dane nazwisko za falszywe, niemniej wiek, gdyż 
zabójczyni wygląda najwyżej na lat 18. Z powoda 
że » czterech strzałów tylko jeden ngodził ofńarę 
w ramię, jest nadzieja, że © Donovan Rossa wkrót- 


Kaliszanin opowiada 
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ce wyzdrowieje. Z innego źródła donoszą, 1ż are- 
sztowana jest rzeczywiście wdową po oficerze wn- 
glelskim i że postanowiła sobie, zgładajć O Dowe- 
vana Rosse, żeby w ten sposób pomścić się za za- 
machy dynamitowe Irlandezyków, 

Dobroczyńcy w swoim rodzaju. Jenerm - gaber- 
nator w Kutahła, w Anatolji, podał do wiadomości 
wysokiej Porty, nowy sposób handia dziewozętami, 
praktykowany tak przez chrześcian, jak też przez 
muzsałmanów. Oto handlarze cl, skoro przez swo- 
ich ajentów dowiedzą się, źe gdziekolwiek po zmar- 
łych rodzicach pozostały sieroty, dziewczęta, jadą 
na miejsce i udając filantropów adoptują je, A na- 
stępnie wywożą | sprzedają do haremów. 

Widmo dynamitu nie daje Anglikom usnąć spo- 
kojnie. Codziennie obawiają sin nowych zamachów 
na gmachy publiczne, a szczególnie na uajbogatsza 
w świecie nagielskie muzeum. Z Ameryki dochodzi 
wiadomość, że fanatycy irlandzcy xnów wysłali 
trzech, ua wszystko przygotowanych spiskowców, 
celen: przeprowadzenia wojny dynamitowej. 

Jaskinia graozów w Monte Csrlo, zaniepokojoną 
jest wieńciumi, jakoby istniał spisek dyoamitowy, 
celem obrabowania kasy I wysadzenia w powietrze 
całego zakłada. 

Uczennice prof. Hartia, 
nanczycielae szermierki, 
się onegdaj w Puryżu 


znanego wiedeńskiego 
w liczbie 8 produkowały 
pod kierowniutwem  Aawego 


nauczyciela, Dzienniki francazkie zachwycają się 
zręcznością i eleganckiemi kostjnnumi młodych 
Wiedenek, z których najstarsza liczy lat 18 zań 


najmłodsza 14. 


Wyłudzons wygrana. Niejaki Jau Fischer wy- 
ładził od weksiarza Fuchsa w Badapcazcie za po- 
mocą falszywego losu główną wygraną loterji na 
korzyść funduszu pensyjnego literatów, w kwocie 
5000 złr. Falszerna aresztowano, n chociaż nie 
znaleziono jng przy nim pieniędzy, jednukże wek- 
slarz zabezpieczył swoją pretensje na realności, 
która do Fischera należy. Jako szezyęśliwego posia- 
dacza prawdziwego losu wymieniają dzienniki nie 
mieckie p. Lamhbecklego(?) se Lwowa. 


Na oele artystyczne przeznaczono w bndźecie 
praskim na rok 1885-6 na rozszerzenie badowy 
Berlińskiej akademji sztuk pięknych (1 rata) 120.000 
mark.: na przebodowunie dachów N. Mozeum (1 ra- 
ta) 145.000: na przyozdobłenia hali wodzów w 
Zenghausie obrazami ścieanemi, 180.000. na obje- 
cie muzenm przamysłowo-artystycznego przez pań= 
stwo, 300.000. 

Sarah Bernhardt, r powodu choroby przerwać 
musiała przedstawienia „Theodory“. TIyvrekcju tea- 
tra zaangażowała na jej miejsce młodą artystka 
pannę Brandes, która nda się do Nizzy, gdzie Bar- 
don wyuczy ją rol Theodory. (łdyby panna Rran- 
des nie mogła wyjechać, Al. Dumas ofiarował się 
objąć miejsee jej nauczyciela w Paryżu. 


Wszystko ma dwie strony. Starn węgierksa ane- 


gdota: Serwas, bracie, — Co mychać ? —- Ale. 
Csema żle? — Ożeniłem silę, -- [o dobrze! 
— Nie zupełnie. — Dla czogo? — Bo z ntarą. 


— To źle! —- Nie zupełale. — Dla czego? ~- Bom 
dostał dom za nią. — To dobrze! *- Nie zupełnie. 
— Dla czego? — Bo dom się spniił. -- To żle! 

Nie znpełnie. Dla czego? --- Bo razem z 
nim spaliła się | żonn! 

Dziesięó aktów na jeden wievaór, wytrzymała 
onegdaj pabliczność w Namut w Belgii. Przedata- 
wiono bowiem 3 naktową komedję I 7-aktowy dra- 
mat! 

Wznoszenie sie Szwecji. Woudług sprawozdania 
szwedzkiej akademii umiejętności, opartego na 134 
letnich badaniach, okazuje się, że wybrzeża Bzwe- 
cji va północy podniosły się W ciągu tego czasu 
o 7 stóp. Ku południewi podniesienie to okazaje 
się coraz mnlejsze | dochodai do jednej stopy. 
Przeciętae przeto podniesienie sio Szwecji wynosi 
56 cali. Wyspa Bornham od połowy przeszłego 
wieko xnajdnje się w jednakowem położeniu, 

Między Alfonsem Daudetem i członkiem korte- 
zów hiszpańskich Ollasom o mało co nie prsyssło 
do pojedynku. Daudet, nprzedawszy Olinsowi pra- 
wo tłumaczenia jednego ze swych romansów, nio 
otrsyinawszy jednak umówionego honorurjum napi- 
zał do niego, po kilku listach, które pozostały bez 
odpowiedzi jeszcze vaz, wyrnżająć się niezbyt po- 
chlebnie o postępku p. Ollnua. Hiszpan zapłacił o- 
becnie żądaną sumę i wyzwnł Dandeta, który je- 
doak odwiadcsył, że po otruymaniu przynaleknej mu 
kwoty, cofa oskarżenie, zawarte w ostatnim ii- 
ście. Oświadezenie IJandeta zadowoliło świadków 
Ullas a. 


Maria Antoinette. Gaulois donosi, Że jednemu 
z francaskich uczonych, udało się odczytać począ- 
tek blletn, który Marla Antoinetta, szpilką wypun- 
ktowała i który przeznaczony był dla nieznajomego 
Qnevalier de Saint-Louis. Jak wiadomo, bilet ten 
stanowił w jej procesie nader ważny akt, Cier- 
płłwy badacz odczytał dotychczas pierwsze 3 sło- 
wa biletu, które co prawda, nie bardzo są zajma- 
Jące. Początek ten bowiem opiewa: „Je vons prie.* 
Poczekajmy jaki będzie koniec. 

Także petycja. Komisja petycyjna Rady pań- 
stwa niemłeckiej, otrzymała petycję, w której pe- 
wne dama z Wrocławia. domaga saig ostatecznie 
wykonania wyroku Kkmiorci, wydanego w roku 1848 
na redaktora „Breslnuer Zeitung* pana Steins. 
Ta 'samo dama zasypnje podobnemi petycjami od 
wieln lut ministerjnm, sejmy i Radę związkową. 

U Wiktora Hugo W tych dajach odwiedził 
Victora Hago lord S., członek izby wyższej wraz 
n małżonką I córkami, W chwili, gdy poeta wszedł 
do salonu, lord zwrócił się do swej małżonki i po- 
włedziuł: „Monsione Viotor Hugo! Wielki poeta !* 
Victor Hugo skłonił sie. Pózniej lord wracając 
się do swych córek, rzekł: „Victor Hugo! Notre- 
Dame de Paris! Victor Hugo skłonił się pono- 
wnie, Poczem lord wydobył z kieszeni wielki no- 
tes: Poeta myśląc, ża proszony bydzie o antograf, 
przystąpił kilka kroków bliżej, wtedy lord 8. spoj- 
rzawszy na zegarek i równocześnia przeglądając 
azybko notatkę, rzekł: „Godziua 10... Żyrafa w 
ogrodzie zoologicznym...“ i powiedziawszy to wraz 
» rodziną opuścił zdumionego poete. 

Książę Wiktor Napoleon podczas bytności swej 
w Turynie odwiedził tea Ludwika Kosznta, Książę 
stara się w najdrobniejszych nawet szczegółach 
imitować Napoleona JII, i wierzy święcie w swoją 
przyszłość. Pewien kapitan znatawszy go u Koszn- 
ta i rozgniewany tem tak, że całe otoczenie tytnlo- 
walo go „Monselgnonr* zawołał: 

— Dla mnie jesteś pau tylko 
Bonaparte i niczem wiecej. 

Książę e zimną krwią odrzekł: 

— Napoleon I. także początkowu niebył ni- 
czem więcej. 


porncznikiem 


Raport poitoyjny. Bkradziono: 
zanknięrcego mieszkania pod I. 3, ulica Kurkowa 
złoty gładki krzyżyk, dwa gładkie srebrne pier- 
delonki, a 8 ałotych sx różne ui kamykami emaljo- 
wane, srebrną łyżeczkę, srebrny zegarek duży 
ataroswieaki, sznurek koralików, ałote kólczyki i 9 
zł. pieniędzmi., P. T. kapę tnrecką & otwartego po- 
kojn pod l. I,eulica Słowackiego. Pann Janowi H. 
granatowy surdut wierzchni. 

Zgubiono dwie jedwabne kapy biało niebieskie 
z pudłem, na którem jest napis poszkodowanego 
p. Schłinfelda; kartkę zantawniczą zakładn zastuw. 
kredyt. 1 82942 ua bndzik, brogszkę i 6 złotych 
płerócieni za 21 zł. zastawione. 

Żakwestjonowano kożnch bekleszowy. pokryty 
niebieskiom suknem komaś skradziony; zastawniczą 
kartko zakładu sast. kred. z dnia 12. października 
1884 1 92239, na remontolr srebrny pojedynczo 
kryty ankler na 15 kamieni, komuś skradziony. 


P. Asfji 5, n 
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Teatr, literatura i sztuka 

(W. R.) Muzyka. Na polu muzycznem tego se- 
zonon ciszej niż w innych latach: koncerta zapowie- 
dziane odwołują dla brakn popytu o bilety, nasze 
apółki muzyczne milozą a tylko w teatrze wre ży- 
cla muzycane na dobre. 

Stamtąd też tylko mAmy do zarejestrowania 
pierwsze wtym sezonie przedstawienie „Afrykanki*, 
które, śmiało powiedzmy, było najbardziej udałem 
ze wszystkich przedstawień operowych tego sezonu, 
Przyczyny tego najglówniejszą, Łe nle było ani je- 
dnej roll lab rolki, któraby psuła efekt. Skntkiem 
to zaś jest zżycin się | wzajemnego bliżazegu po- 
zunnia artystów operowych, pizez oo utwór wyko- 
nany nieskończenie zyskuje na jedności. wykonaw- 
en jeden uczy się zastosować do drugiego I wyra- 
bia w sobie popęd  najszlachetniejszy w mnzyce 
anneimblowej, podporządkowania się pod wymogi ga- 
łości, a pozbycia się wyłącznego względu na swoją 
osobe. Jeden czuje tu zw drngiefo, paszosa go na 
pierwszy plan lnb jest przez drngich  dopnszczo- 
nym do dominowania nad drugimi, stosownie do 
myśli autora. Niemniej i zżycie się to wzajemue 
pozwala dyrekcji uczynić dobry wybór w powisrza- 
niu partyj, co dotychezas woale widoczuem nie by- 
ło w bieżącym sezonie. Nauka stąd dla dyrekcji 


zy „w. 


KUBJER I WOWSKL 


nie mała: przy nadchodzącym końcn sezonu opero- 
wego als robić z ustalonych operowych stosunków 
tabula rasa, ale zatrzymać calą trupę w teraźniej- 
szym składzie. 

Dotychczasowa praktyka składania co rokn no- 
wej tropy a najróżnorodniejszych sił, zbieranych z 
całego świata operowego jest przyczyną, że zale- 
dwie w drugiej połowie sezonn przedstawienia za- 
częły iść nieco bardziej zadawalniająco, dla przy- 
wykłych do wrażeń mnzyki dramatycznej. 

Na szczegóły z przedstawienia niniejszego za- 
czekajmy do prayszłego przedstawienia, a zanotuj- 
my tn tylko, że wszyscy artyści bez wyjątkn wy- 
bornie się przyczynili do oddania tego prześliczne- 
go śpiewn łabędziego nieśmiertelnego Meyerbeera. 

Meiningery rozpoczynają 22 bm. szereg przed- 
stawień w Petersbnrgn, zkąd wyjadą do Moskwy i 
Warszawy. 

W Liverpoolu, w teatrze miejskim wystąpiła z 
powodzeńiem w znanej sztnce lndowej „Our boys" 
panna Chodźkówna, nrodzona w Anglji. 

Otwarcie uroczyste wystawy projektów pomnika 
Mickiewicza w liczbie 30, nastąpi po wydrnkowa- 
nin katologn prawdopodobnie w sobotę w Langie- 
wróce. 


Humorystyka. 


4 Kurjera Świątecznego. 

Józia, panna od pieczeni w jadłodajnym sakła- 
dzie pani X. kupiła sobie rewolwer, i wszystkim 
gościom oświadcza stanowczo, że idąc za przykła- 
dem slawnej pani Clovis Hagnes, każdego kto jej 
się ośmieli dać tylko dziesiątkę purbcaru, nważać 
będzie za obrażającego jej honor. 


Podsłuchane w handelku. 


Prawnik X.: Proszę dla mego ojca o poroje 
kiełbasy i pół butelki Haberbosza, a dla mnie tn- 
zin ostryg, knropatwę, i'pół Monopolu. 

% 
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Dorożkarz Biedzi na koźle i z nudów robi 
pończochę : 
A bodajto! wcinrności porwali te tram- 
wafska t... 


Maskaradowa intryga. 


Panowie Jan l Piotr wybrali się na trzecią 
maskaradę, obiecnjąc sobie, iż choć się znudzą po- 
rządnie i wygniotą jeszcze lepiej, przynajmniej co 
się zowie, użyją w bnfecie. Jakoż o godainie 13ej 
zbliżył się Jan do Piotra i zaproponował mu lek- 
kie ochłodzenie się. 

— Oho! zacsyna 
bardzo co mi też 
pan Piotr. 

Jan, kazul dać dwa kieliszki „czystej“. Obli- 
ze Piotra aachmurzylo się, ale wypił. Po kwa- 
dransie, zbliżył się Piotr dn Jana i pociągnął go 
do bnfetn. Jan z kolei pomyślał: No! czem mnie 
Piotr zaintrygnje? Na bnfecie zjawiły się dwa kie- 
liszki „czystej“. I tak, kolej ta powtórzyła się 10 
rasy, aż do godziny piątej, to jest do zamknięcia 
maskarady, w której to chwili, pan Piotr odezwał 
się do Jana, gdy ton pragnął po raz 1]-ty ndać 
się do bnfetn. 

Dnj pokój! — słowo 
stem DA Nic rintrygowany. 


się intryga! — Ciekawym 
Jan kupi? — pomyślał sobie 


uczciwości, już je- 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego” 


Wiedeń 7. lutego. Sprawa regulacji rzek w 
Galicji napotyka na opozycję posłów w łościan- 
skich w klubie centrum, i jeżeli przejdsie, to na- 
der słabą większością. 

Londyn 7. lutego. 
Ion ludzi na pomoc. 

Wiedeń 7. lutego. Dzienniki tutejsze podają 
telegram z Halli. Rəiusdorl, przy straceniu wy- 
krzyknął: Precz z barbarzyństwam — górą a- 
narchja! Towarzysz jego Kichler zachował naj- 
większy spokój. 


Rząd wyscła Wolseleyowi 


Wiadomości polityczne 


Lwów 7. lutego. Ustawy szkolne, uchwalona 
przez Sejm, na ostatniej sesji otrzymały sankcję 
oesareką. 5 
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Wiedeń 7 lutego. „Presse“ donosi: Na roz- 


kaz telegraficzny z Petersburga władze rosyjskie i 


w Radziwiłłowie wstrzymały dalsze wydalanie 
żydów posiBdających paszporty austrjackie. Na- 
tomiast izba handlowa brodzka otrzymała zaża- 
lenie od żydów, którzy z innych miejsce pogra- 
nicznych zostali wydaieni, wskutek czego iaba 
poczyniła odpowiednie kroki. 


Wiedeń 7 lutego. Jeneralny sekretarz kolei 


czerniowieckiej p. Kihnelt wyiechał do Bukare- 
sztu dla ponownego podjęcia rokowań z rządem 
rumuńskim. 


W komisji budżetowej laby posłów zapyty- 
wano ministra oświaty, br. Conrada, co się stało 
zpetycją gminy m. Tarnopola, wysłaną już rok 
temu do namiestnictwa, względem  zamienienia 
tamtejszej szkoły raalnej na państwową szkołę 
przemysłową. Minister odparł, że nie o tej spra- 
wia nie wie, gdyż mu tej petycji dotychczas nie 
przedłożono. 


Berlin 6 lutego. Podług „Kreuzzeitung”* Mo- 
skwa zawarła wczoraj traktat z „Afrykańskiem 
stowarzyszeniem“, w którym uznaje państwo 
Kongo. Jak donoszą dzienniki wieczorne, SkazR- 
ny nu śmierć za usiłowany zamach w Nieder- 
walden, Rupsch, został ułaskawiony na dożywo- 
tna więzienie, 

Halla 7. stycznia. Dziś rano o godzinie 8* 
ścięci zostali w tutejszem więzieniu Reinedorffer 
i Kiichler (za zamiar wysadzenia ces. Wilhelma w 
powietrze koło pomnika Germanji w Niderwalde). 


Londyn 3 lutego. Zapowiedzi nowych sama- 
chów przerażają ludność tutejszą, a władze nie 
odkryły jeszcze, jak się zdaje, sprawców ostatniej 
katastrofy. Pod kluczem wprawdzie siedzi Cun- 
ningham, siedzi ktoś drugi jeszcze i trzeci po- 
dejrzany o zbrodnię, ale to wszystko nie uspo- 
kaja słusznej obawy, bo w ręku tych kilku nie 
spoczywają nici całego sprzysiężenia. Ludność i 
dzienniki coraz głośniej sarkają na nieudolność 
polieji angielskiej. Politycznej tajnej policji —mó- 
wia—wcale niema w Anglji: dosyć ona dobra, 
ażeby w danym razie wytropić pospolitego sło- 
dzieja kieszonkowego lub bultaja do zwykłych 
zbrodni—ale nadto nie więcej. 

Anarchiści natomiast złote mają czasy. Oto 
we Filadelfji umarł miljoner Bracken, zapisawszy 
testamentarnie Daczeluikowi „ nieubłaganych * 
O'Donovanowi Rossie 100.000 dolarów na wy- 
nagradzanie „agentów dynamitowych w Eu- 
ropie“ | 

Londyn 7 lutego. Rząd otrzymał bliższe 
szczegóły o upadku Chartumu, które są auten- 
tycznami. Według nich opuścił pułkownik Wil- 
son Metammeh 24 stycznia a ponieważ parowiec 
jego znalazł Chartum obsadzone przez niezliczo- 
na moc Arabów, więc miasto 24 lub 26 najdalej 
musiało zostać zajęte przez Arabów. Wilson do- 
nosi, ża Arabowie przyjęli parowca jego gęstym 
ogniem i dlatego niepodobna mu było dowiedzieć 
się coś o losie Gordona. W powrocie wpadły o- 
kręty jego na wyspę Tuti, gdzie Wilson z woj- 
skiem się okopał i wytrzymał najstraszniejszy o- 
gień nieprzyjaciół. Wortley doniósł o tem do 
Metammeh skąd wysłany parowiec uratował Wil- 
sona. Pozycja Stewarta w Gubat ma być silna, 
dws parowce pozwniaja mn dostarczać prowiant 
wojsku. 

Dalsza depesza do rządu angielskiego do- 
nosi: Arabowie obsadzili Metaummeh. Wielka 
liczba plemion sprzyjających Anglji przeszła na 
stronę Mahdiego. Chartum jest kompletnie ob- 
sadzone przez Mahdiego, pałac prawdopodobnie 
zburzony. Krążą pogłoski, że miasto zostało 
wzięte zdrada a zdrajcą ma być Faraz basza, 
który dowodził na wałach i wpuścił nieprzyja- 
ciół 26 do miasta. O Gordonie rozmaite krążą 
wieści, że jest w niewoli, lub nie żyje, ale fa- 
ktem jest, że w bitwie nie zginął. Wobec faktu, 
że Chartum od dawna jest już w ręku Mahdie- 
go, przypuszczają, że owa wiadomość Gordona 
dla Wolesleya z pieczęcia pierwszego i słowami 
„Chartum all right“ pochodziła od Mahdiego. 

Londyn 7 lutego. Urzędowy komunikat dono- 
si, że rząd daje Wolselegowi 
postępowania i poszie mu wszelką, jakiej zażąda 
pomoc; Wolseley naturalnie co tylko można n- 
czyni dla wyswobodzenia Gordona, jeżeli jeszcze 
żyje. 

Londyn 7 stycznia. Rząd postanowił wysła 6 
kilka tysięcy wojska indyjskiego do Suakimu. 
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zupełną swobodę 
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Biuro Reutera donosi z 
Londynu, że £5 stycznia Portugalczycy obsa- 
dzili ujście rzegi Kongo i umieścili tam cztery 
okręty wojenne. Holenderskie i inne demy hban- 
dlowe zaprotestowały przeciw temu. Przybyły 
dwa sngielskie okręty wojenne. 

Petersburg 6. lutego. Na Inflantach zgorzała 
amiedawno cerkiew w Jacobstadt; dzienniki pe- 
tersburgskie donoszą, że zdarzenie to nie jest 
bynajmniej dziełem przypadku jak zrazu mniema- 
ao, przypuszczając, że spowodowane zostało pę- 
wnięciam kotła w kaloryferze ogrz-wającym cer- 
Kkiew. Wczoraj obwieszczone zostały następujące 
telegramy o tym wypadku: 

„dJacobsładt 29. stycznia g. 6 m. 25 po po- 
ładniu. Wedle uznania świadków po pierwszym 
wybuchu zapadła się kopuła, w dziesięć minut 
postem ukazał się ogień. Skutkiem wybucha belki, 
Se i w ogóle materał kopuły rozrzucony został 

oła na 15 sażni. Wybuch słyszano w Kreuz- 
burgu, (po drugiej stronie Dźwiny). Cerkiew zgo- 
rzała do szczętn. Izba z kaloryferam  Dozostała 
mie tkięta. Nie masz tu nawet śladów okopcenia.* 

„Ryga 80. stycznia wieczorem. Wedle zda- 
mia ekspertów aparat wybuchowy umieszczony 


Londyn 7 lutego. 


był w kopule mniejszej. Na miejsce wy- 
padku wysłany został ex-prokurutor z Rygi 
iasnjedow*, Zdarzenie w wysokim stopniu za: 


gadkowe. 
Petersburg 7 lutego. Pożar Świątyni w Ry- 


dze poduje rosyjska prasa jako sprawkę Niem- 
ców. Swiet, organ Komarowa wprost oskarża 
e to szlachtę z prowincyj nadbałtyckich. Śledztwo 
dotychczasowo nie doprowadziło do rezultatu. 

Mitawa 7. lutego. Okólnik komitetu szlachty 
kurlandzkiej oświadcza, że zniszczenie kościoła 
w Jacobstadzie nastąpiło prawdopodobnie za po- 
mocą materyj eksplodujacych, i wyznacza 1000 
rubli nagrody za wykrycie sprawcy. Taką samą 
magrodę wyznaczyło za wykrycie sprawcy  „bał- 
tyckie bractwo prawosławne* w Rydze. 

Rzym 7 lutego. Misja Hassan-Fehmiego ba- 
szy do Londynu nie miała powodzenia, wsku- 
tek czego Porta zaniechała wszystkie plany co 
do morza Czerwonego. 

Rzym 6. lutego. Krążą tu pugłoski, iż kardy- 
mał, sekretarz stanu Jacobini ma ustąpić, a miej- 
ace jego ma zająć kardynał Czacki. 

Rzym 7 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
dsby posłów wniesiono rozmaite interpelacje: co 
do zobowiązań Włoch względem Anglji, co do 
stanowiska Włoch po upadku Chartumu itp. Mi- 
mister Mancini jutro oświadczy, czy i kiedy da 
wdpowiedź. 

Konstantynopol 6 lutego. Reprezentant ture- 
€ki ho konferencji londyńskiej przystał na de- 
Kiarację w sprawie formalności przy okupacjach 
w Afryce tylko zastrzegł się co do tureckich po- 
siadłości na północnem i wschodniem wybrzeżu 
Afryki. 

Kair 7. lutego. „Biuro Reutera“ donosi o naf 
3m Beilulu, że Włosi rozbroili żołnierzy egip- 

ich i odesłali ich parowcem włoskim do Massa- 
ush. Na okręcie oddano im broń. 


Gospodarstwo przemysł i handil 

Pocztowe kasy oszczędności. Wedlng najnow- 
waoga wykazu dyrekcyj pocztowych kas oszczędno- 
oł, sIożono ogółem w miesiącu stycznia r. b. 
14,065.503 zł. (w grudniu r. s. złożono 11,654.995 
sL, w listopadzie 9,518.693 uł.) Powyższą sumę 
służona w 179.288 wkładkach. W stycznin wyco- 
fano ogółom 51,419, wkładek na sumę 11,936.777 
uł. Wystawiano 18.715 nowych książeczek. J.iczba 
Właściojcii książeczek rentowych wynosiła z koń- 
sem wzmiankowanego miesiąca 6.560. Obrót kasy 
gtówuej dosięcnął w styczniu 14,633.620 słr. (w 
grudniu tylko 11,385.689 sl.). Z Galicji I Bukowi- 
my wpłynało 15.618 wkładek na 443.016 zł. wyco- 
Ima 2.458 wkładek na 110.700 sł. 


| | STP PATI DZZZZZZÓ DŻ ZZZÓZOÓ  ODLCŹÓ OD 
Dyspozycja obiadowa 
na tydzień. 
RZE .52. 


1. I 
Zupa SACZAWIOWA or- Zupa porłowa. Pieczeń 
miańska. Polędwica z karto | wieprzowa z kapustą. Fa- 
fami. Pularde s ryżem. | solka na kwaśno z sadzone- 
Batrude! s jabłkami. mi jajami. 


Ponisdziałek. 


Barszcz z uszkami. Pa- Kapnśniak a wieprzo- 
satel s wątróbki. indyk z | winką, Pioczeń  huzarska. 
sałatą. Tort a la Sachor. Pierożki z bryndzą. 


W torei. 


Rosół z  kluscczkami Rosół 2 
wątrobianemi. Sztuka mięsa , Sztoka mięsa 4 
garairowaua. Okoń z jajem. | Klnski z serem. 
Makaian a parmesanem. 


mskarsnem. 
rydzami. 


Środa. 


Znpa jarzynowa. Mózg 
w musźlach. Kotlety a la 
Nelson Kalafiory z masłem. 


Barsxcz zabielany. Kot- 
laty wołowe a kartoflami. 
Pierożki z powidłami. 


Czwartek. 

Rosół z ryżem. Sztuka 
mięsa z ówikłą. Naleśniki z 
serem. 


Buljon z jajem. Kotlety 
z kawiorem. Zając z kom- 
potem. Chrust, 


Piątolc. 


Zupa cytrynowa. Po- Zupa kminkowa. Kotlety 
trawka z gosiogo podrobca. | wieprzowe z kapustą, Pra- 
Bifsztyki z jajem. Budyń łucha z bryndzą. 
czekoladowy. 


Sobota. 


Zupa grochowa z grzan- 
kami. Ozór z podlewą. (ię8 
nadziewana jabłkami. Pn- 
czki. 


Przyjechnii do Lwowa d. 6 lutego 1885. 


Hotel FRANCUZSKI. G. Kamieński z Dołhołuki, A 
Michel z Wiednia, J. Smalawski z Uberec, R Pfander z 
Wiednia, J. Ilersohmann z Wiodnia, 


Hotel ŻORZA. K. he: lubieński z Poznania, M. hr. 
Borkowski z Mielniey, dr. A. Drimanus z Wiednia, K. 
B ótcher z Bremy, O. Byachol z Dawarji. 


Hotel LANGA. W. Friedłinder a Hamborgs, H. 
Lischhot z Berna, dr. Biber z Przemyśla, S. Auerbach z 
Przemyśla, A. Fiere z Wiednia, N. Nebenzahl z Sanoka. 


Hotel ANGIELSKI. J. Mięsowicz « Kamionki sirumi- 
łowej, W. Krzyżanowski z Lisek, K. Rouchatti u Monus- 
terzysk, P. Geuazzini z Manassterzysk, dr. Leiblioger z 
Tarnopola. 

ZZOZ A TO ORC DDD z min 
Tolegramy targowo s dnia 7 lutego. 
Wiedeń: Praonica xa 100 kilo 8:50—75 złr. Żyto 

—— zr. Okowita 38——75 wmi. Peszt: Psrenion za 

100 kilo 8.24—35— alr., rzepak —'— zł. Berlin pszenica 

166--.— m., łyto — m., okowita 4325 m., olej rzepakowy 

51.80 m. Paryż: Mąka za 159 kilo 46.40 frauków olej 

rzepakowy —.— okowita —— fr. 


Zupa jarzynowe. Wy- 
dzonka a grochem. Łazanki 
z saynką. 


Nafta. Wiedeń 7 lutego: 75.— do 15. Brema 
7.20 do — — Hamburg: 7.40 na atyczeń 7.59, — na stj- 
ezeń-luty 7.85. Antwerpja: na styczeń 18*—. Nowy- 
York: 7.%,. Filadeifja 1%,. 


TE 
Lwów, z Izby handlowej 7. Intego 1885. 


Akcje za sztukę bez kupona bieżącego | płacą | żądają 
Kolej gal Kar. Lud. 200 zł. m, k. . 270 — | 273 — 
e Fow. -cerns jini. 200 zł. w. m. | 214 — | 318 — 
Banku hypot. gal. po 200 3}. w. a.. - 332 - | 257 — 
„~ kredyt. galio. pa 200 zł. w. a. | 337 — | 43 — 
Łisty zastawne za 100 zł. | 
Tow. kred, galie. 6 prot. w. a. ; | 99 45 | 100 43 
E) n” n 4 „w " . . 81 50 923 75 
no" » ó p»  ,, okresowa | 99 45 | 100 45 
at. ». £ „, load. .| 8725| £825 
Banku kraj. 4'/,%, w. a. les. w BI |. . gl — 93 — 
Banku hyp.galio. 8 ,, w. a... 1101 — | 1038 = 
n ” n ” w. a. . . .; P88 97 45 
1 n ” „w 10 prot. DD 98 65 99 u; 


Listy dłużne za 100 złr 
Gu). Zakł. kr. wiośów kij w. a. w likwid. | 58 — | 60 — 
| 88 — 


6 bad i LAJ n 


EEJ . 
Obligi za 100 zir. 


Indamnlzacyjne gal. B pro. m. k. . . | 101 — | 102 — 
Komunalne Banku kraj. 57, w. a. I. em. 96 75 91 76 
Pożyczka kraj. z r. 1878 6 pr. w. a. . | 103 76 | 104 — 
Pożyczka ,„, „ 1888 4 | pół proe, | 80 80 51 60 
Lesy. 
Miasta Krakowa . . . . . . . .| 1650| 1850 
P Stanialnwowa. >. . . 33 60 24 60 
Monety. 
Dukat holenderski . ; B 71 a 8i 
Dukat cesarski . . . . . . . | 5 75 5 85 
Napoleondor . wa" GA PE 9 73 983 
pólmperiw- . .”. „A... « | 19 —i 10 iz 
Rubel rosyjski srebrny . Z 154 1 64 
r P papierowy . . . . .|119— j] 1 31— 
100 marek niemieckich . . . . . .| 6006 | 60 755 


— 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Wieden dnia 7. lutego 1885. Dzisiej-|Z dniu 


(godz. 1 m. 40 po poł.) 840 poprr. 
Losy alpejskie . . . . . . . . AT ae A 
Akcje węg. baaku kred. na 200 zł. . 81u 75 | 81% 7% 
Akcje Anglobanku na 130 zł... . . 104 45 | 106 RÓW 
Unionbank na 100 zł. . . «+ -| 7850 | 7% 80 
Akcje kolei Karola Ludwika na 210ał. | gy — | 371 16 
Lombardby (kolej południswa na 200 zł. | 143 3 | 145 — 
Akcje kolei Alfóld-Flume na 200 zł. . | i86 % | 186 2% 
Akcje kolei państwowej . . . . . «| 808 5O 308 20- 
Akcje kolei Lwow.-Czerniow. na 200mł. | 918 — | 815 Ba 
Węgiersko-galicyjskiej koloi na 200 zt. | 17g BO | 176 BP 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. | 136 Bo 125 BO: 
Obligacje węg. w złocie . . . . .| tUT «5 107 75 
Akcje kolel węg. zachoaniej 185 76 | 188 36 
Cisańskie losy . . . . . . , . .|11825| 108 S0 
8 proc, losy tureckie na 400 franków . | vg — | 29 90 
Złota renta węgier. 4 proot, na 100 zł. | g3 zy | 48 q 
Akcje Bankrerelnn na 100 zł, . . . 106 30 | 105 50 
Rosyjski rubel papierowy . . . 130 1 $80 = 
Losy premjowe weg. na 100 zł. , Luv ib — 
Usposobienie: słabe. 
Wledcń d. 7. lut:go 1885. 
(godz. 10 m. 3u wieczorem.) 
Akcje kredytowe . . . . , . . 305 00 | 801 
Akcje koloi Karola Ludwika . . , «71 25 | 266 m 
Renta NE pay ind s ww — = — 
Listy hipoteczne galicyjskie 6 prow. 0 — | 101 — 
Listy gal. Banku włościańsk. 6 prow. ,. -j| = — 
Napoleondory .. . . . . « *<„ĄGAPAŚI 9 7 
Usposubienie: znułone. 
Berlin, d. 7 iutogo 1885. 
(godz. D m. 80 popoł.) 
Rosyjski rubel papierow — — 
Akcje austr. kredricne 4 T —— i 
Akoje koloi Karola Ludwika — 
Aostrjackie banknoty . 5 — 1 — 


WE? Gwara dyrekcja at Kal państwowych, 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 15. Listopnda 1884, 
Odjazd ze Lwowa: 


Pociąg mieszany o godzinie 6 m. 45 rano dw 
Stryja, Irobobycza i Borysławia. 


Pocląg osobowy o godzlnie 
poluaniem do Śtryjn, Stanisławowa, 
Borysławia i Chyrowa. 


11. m. 20 przed. 
Drohobycza, 


Pociąg mięszany o godz, 6, m. 50 wieczór dw 
Stryja, Stanisławowa, Iluslatyna i Chyrowa, 


Przyjazd do Lwowa: 


Pociąg mięszany o godzinie 8*m. 0. rano z 
Drohobycza I Stryja. 


Pociąg osobowy o godziule 4 m. 17 po połu- 
dniu, ze Stanisławowa, Chyrowa, Drohobycza i Bo- 
rysławia. 

Pociąg mięssany o godzinie 2 m. 30 w nocy 
s Hnslatyna, Stanisławowa, Ohyrowa, Drohobycza. 
i Borysławia. 


Teatr hr. Skarbka 


Dziś dnia 8 lutego o godz. 3. popoł. Weseto 
Figara komedja w © aktach p. bBeaumarchaiw 
wieczorem : Trubadur opera w | aktach J. Verd'iego. 


Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od go- 
dziny 10 do 1 codziennie; popołudniu maś od 8 do 5 
ws wtorek | piątek. Wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe w ratuszu oodzłennie od 
godainy 9 do 6; w puniadniałok 50 ot. w inne dnie 
30 centów. 


| 
| 
| 
| 
| 


Nadesłane 


zdala od lekarza 1 apteki miuszkajnoym, e 
Osobom wiąc miewzkuńeom wa. wogóle, w wo 
ności zas probostwom wiejskim, pp. nauczycie 
lom wiejskim, lesnietwom itp. można nu podstawie 
wieinietnicgo doswiadczenia jako praktyczny podręcznik 
domowy, tak w przomijających wodziennych zanlomoję - 
piach, jakotoż w zawtarzałych cierpioniach, polocłó uati- 

nie nader pożłyteczną illustrowany broseurką 
„Przyjaciel ohorych.'* 

Broszurka ta zawiora żwraźoin autoutycźńe dowody 
ykuteoznosci zaloconych w niej modków. Nowego 135k0 
p wydania toj książeczki dosiuremm kalęgarnia 
„łtichtera Verlage-Anatalt in Leipzig“ na łądnie gażdemo 
bezpłatnie i franon. (584) 


KURBJER LWOWSKI 


Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych 


o r a zZz 
handel matecjałów 


HÜBNER 


i HANKE 


we Lwowie 
poleca 


na sezon zimowy i do użycia domowego 


Watcezki clnstyczne i kit de zaopatrywania 
okien | drzwi: 

Podcszwy korkowa, konopne i tllcowe, 

Uniwersalna amarowidło uioprzemakslne 
do butów. 

Smarowidło poderzwochronne. 

Tran rybi do skór. 

Oliwę do jedzenin, smarowania muszya i 
do kwiecania. 

Czernidlo (szwarc) do butów. 

Apreturę do konserwowania skó y. 

Lakier do bucików czarny, złoty, mieniący się. 

lakier politurowy i do zapuszozania podłóg. 

Maso woskową do znpuszczania podłóg. 

Wask w cogiałkauh | uaiuralny de naciera- 
ni» podłogi 

Szczniki do 'froterowania podłogi, do za- 
mitanta, reczne zmiataczki, do butów, 
sukien, szkieł lampowych, kobierców, 
włosów zębów i ryżowe, dv mycia po- 
dłogi i naczyń kuchennych. 

Trzepnczki piórowe, włosiane i trzeinowe, 

_ do dywanów. 

Rogóżki żelazne, słomiane, konopiano, z ły- 
ceka kokosowego i manila, saczothi do 
przedpokoju. 

Piłotelki ryżowe do czysecezonia sukieni dy - 
wataw 


Przyrządy do malowania i rysowania. 
Farby iuszowe, akwarelowe w gusiczkach ij 
lasoozkach. 
Farby akwarolowe w tubkach i muszelkach. 
do malowania porcelany. 
n»n olejne w tubkach. do robót artysty- 
ocznych. 
Środki do petuszowania. 
Płótao wernikay do robot artystycznych. 
Wszelkie przybory malarskie, sztulugi, 


poudzie; palety i iune przybory do malo- ` 


wania i rysownnia. 


Skórki irchowe do mycia powozów, mebli 
uhruzów, okien, luster, szkła, poreelany 
nactyń metalowych i instrumentów. 

Pomadę i proszek do czyszczenia wszelkich 
metali. 

Szmirgel w proszku i papior szwirglowy do 
ozyazczeula noży. 

Czersidio do czyszczenia kuchni i pieców 
Żelazuych. 

Benzynę do wywabiania plam i prania rę- 
kawiczck. 

Gąbki de mycia, różnej wi lkosci. 

Mydło i roda do prania, mydełka i perfumerje, 

Krochimał pszenny, ryżowy ibrylantowy. 

diumo arabską i boraks. 

Farbki do bielizny, korzeń mydlany i Qnilaja. 

Farby do farbowania imalerji i jedwabiów. 

Atrament do zoaczenia bielizny i do pisania 

Piora stalowe, rączki, ołówki i 

Farby do stawpiglij, w różnych kojorach. 

Gume arabską i karuk «rozpuszozone. 

Kit do szsła i porcelany. 

Lak do pieczętowania i „emołką do but-lek, 

Szpnakat, czury do rolet? wieszani» bielizny. 

Knotki do lamp nocnych. 

Zapałki szwedzkie, aalowo i woskowe, 

Stoczki woskowe i świeczki na drzewko, 

Trociczki, papier i kadzidło królewskie, 


n.tykuły piwniczne, 
Korki do butelek i kapale, 
Smolka do lakowania butelek. 
Maszynki do korkowania i do mycia fla- 
szek. 
Korkociągi rozmaite. 
Pipy do boczek, 
Kinzki gumowe do ściągania wina. 
Karuk rybi i gelalynę do klarowania wina. 


Wszystko po najtańszych cenach. — Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 
po Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któ- 


by 
pisodobrania przesyłki. 


raynajmniej wystarczyła na opłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie 


Z początkiem roku 1885 we włeatnym domu, Rynek 1. 33. 


J. DAUBNER 


we Lwowie, 


przy ulicy Sobłeskiego pod liczbą 10 
ma zomzuzyt polecić uwoją przeszło 
40 lat Istniejącą 


Pracownię i Skład 
rółnago rodzaju 
szozotek RE onn 


do różnorodocygo użytku, podali i 
mszolkich innych w rakros xzezot- 


ZWIERZYNE 


po cenach najwyższych 


I w IC 


kupuje jak dotąd 


zaś na popravdnia 


Ulówny maguaja broni Elonni i świeże 
WINA 


Alfreda Dzikowskiego 


(43: delikatesy 


SADŁÓWŚKI i 


wo Lwowie. 


NOWOSC: 


We wazystkich więkwzych księgar- 
Blach s4 do nabycia : 


Wskazówki 
Dobrego, tonu 


dia dorastających panienek 
Oene 60 ot, 


wraz z dokładnym 


Chorążczyzna l. 32 na dole. 
Kosztuje we Lwowie 
1 kilo zir. 140, 1501 1:60. 
Na prowincji 


karniwi wshodzących artykułów | 4%, kilo 7'20 sir. 3:70 ct. | SZ0 |JODBGOOGGGEL 


Ciągle świeżo 
JARZĄBKI I KUROPATWY 


mowienia, doslurczamy 
A N 


stare tokajkie, 
Iranouskie i sezampańskie, z nujsław- 
niejszych piwnio i różnorodne 


wo luwowie, w rynku. 


rg" x 
MATICO 
wairzykiwania i kapsulki 
w ałuboaciach meskich jako nejaku- 
teoznivjsay środek poleca apteka pod 
„Złotym Lwem” wa Iwowie, 
KALIKSTA KRZYŻANOWSKIEGO 
Flaszka watrzykiwań 40 ot., Ká- 
aulki SO ct. 


Zamówienia z prowinoji usku- 
toczuła się odwrotny pocztą. (18) 


RE: 


adrasą: 
restante. 


ct. franco, 
Co miesiąca swieży transport. 


ni 09009099000 
OCOOOOOQOO0O 2- Dywany i bafy perskie -wa 


prawdziwe starożytne bronzy per- 
skie, karabsle i t. p. towary 


poleca Szanownej P. T. Pu. 


NO 

Ucio dniowa Ra: 
"© =” 
ŁUSOSIE 
reńskio 


bliczności 


polocajć 


M AREIEWICZ 


we Lwowie, 


J. Gordona 


przepisem użycia Cema 1 zir. £ 


niach- 


y N 


plac Marjacki, liczba 


Wyszło 4-14 wydanie 


GOOOGOOOOGO JFZGGOGGGGGGE 
Wprost z Ameryki poludnio- 
wej eprowadzoną 
wyborną kawą 
poleca 


SIRIUSA" 


(1KTUK KOŚCICKI) 


DZIERZAWA 


Obejmująca ornej ziemi 
600 morgów, 110 morgów łąk 
w dobrej glebie suche. Docho- 
dy rocznie 2250 zt. Z bardzo 
dobremi budynkami. Stacja ko- 
SKŁAD KAWY we LWOWIE | lcji w miejscu. Do wzięcia od 
wiosny. bliższa wiadomość pod 
Lwów poste 


(29) 


l magazyn towarów porskich ! 
Abdul Kerima | 


w Hotelu de France 


(17) 


„Obrazki Caryzmu* 
z lilostrowani R. 
U kr. 


Do nabycia we wonystkich ksiągar 


Sześć medali zaslugi i dyplom uznania 


za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe 


Pudr książęcy e, 


Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest naj- 
lepszym dowodem jeg» nieporówuanej dobroci. — Pudr 
książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę pier- 
WszuDstwA, a liczne medale zasługi, jakiemi został wy- 
szczególniony najlepiej go zalecają. — Pudr książocy nie 
zawiera Żadnych metalicznych przymieszek, jest to naj- 
czystsza i uajuelikucniejsza maczka roślinna, przyjemnie 
przylega do twarzy, nadaje piekna naturalną białość i jest 
nieoceniouym środkiem do upiękstenia twarzy. 

Pud-tko małe pudru białozo 6 ct, całe 1 zł, z ła- 
będzikiem zł. 15 . Rożowy dla blowiynek i krewowy dla 
szatynak i bravetek, małe pudełko po 7v ct., większe L2.) 
z łabędzikiem zł. IG. 


WODA FIJOŁKOWA. 


Usuwa s twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, piorzchnie- 
nie i łuszozenie skory, <ygładza zmarzzozki i dołki ospowe. 

Twa a odówioża, wybiela i wydclikaca do tego stopnia. 
łe jako środek tonletowo-hygieniczuy sosta? odszczegolmio- 
ny medalem <amługi na wystawie przycoduiczej lekarskie, 
w Krakowie — Cena 1 złr. 


MYbLŁO KOSMETYCZNE. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przy- 
jemnym znpachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobie- 
ga pierzchnieniu rak i twarzy, bardzo dokładnie oczyszcza 
skórę, Usuwa pioxi i żŻółtobrunatne plamy z twarzy. — 
Cena GU et. 


odzuaczającą się przyjemnym 


Wodę lwowską 


dłagotrwałym zapachem. Fla- 
kon zł. ou. poł flakonu SU ct. 
przednią. — Flakon et. 1», 0 


T g [À 
M odę kolońską 5: iut. 1, uajp zedn. (potrój- 
na) ilnkou et. 2u; 40, 80 i zł. 1650, 2, 370, zł. 


ua wzór angielskich i francuskich sporzą- 
done ; jaśminowa, fiołkowa, opoponaks Chypr. 
od 35 et. 


Perfum y 


Heliot op biacyut, konwalia, róża i t. p., 
do 3 zł flikon, 


1 lewandową «nbrową do 


7 ; 
M odę lewandową skrapiania sukiea i ołżwi: 


Łania powiutrza w pokojach. — Flakon 50, 70, 90 et 
rz” 0. 


do nacierania ciała, do pluka- 
nia ust. Finkon 50 ct. i lał. 


Ocet toaletowy 


do kadzenia 50 et. 


J. IHNATOWICZ. 


Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika l. 3, 
Sklepy własne ul. Hulicka róg wałowej, II te] 
Europejski; Filix w KRAKOWIE Sukiennice 20. 


Ocet salonowy 


ETETE Taree TETEE! niuma P 


ORS 
je. 2 


FWACIEENFAJTTI 


GAL 


18 S 3 


Własneść galicyjskiego Towarzystwa lekursktego 


zgorzlra 
"i WẸZe zdroju Bonifacego w Morszynie 


obfitszy w Juześci składowe stałe, działa sibuie, szynki, baz 
99000090990 Ea] i bez upośledzenia trawienia. 
p" znal m aa e e 


Wyszezegulniona na 6 wystawach miedzy innemi w Nicet 


bola 


Do nabycia we wazystkich składach wód mineralnych i aptekach 


w szczególności we Lwowie u J. Piepesa i Piotra Mikolasoba, 


Wysyła en gros 


Zarząd zdrojowiskk 


w Morszynie. 


KURJER LWOWSKI. 


Teodor Stachiewicz 


w Stanisławowie, 
poleca Wielebnomn Duchowieństwa i Nzanownej P. i, 
Publiczności 
swój nowo otworzony handel 
paramentów, naczynia, obrazów i szat ko- 
ścielnych i cerkiewnych. 

BS Wielki wybór wyrobów szczero-srebrnych 
i z chiliskiego srebra "SE 
mianowicie : 

Łyżłek, widelców, nożów stołowych i deserowych, cukier- 
uiczek, koszyków i zastaw stołowych na ciasta, owota i 
cukry; sorwisów do kawy, harbaty i śniadnń; czarek nn 
masio i sery; czajników, dzbanków na Wits i piwo; ko- 
szyków na bilety, tac, lichtarzy, kandolu ow, lamp, tyto- 
uierek, tabakierek, pudełek ua żupałki i t. d. 


MG” po najnuniarkowańszych cenach. "YE 


Na żądanie wysołu sią franco specjalne venni- 
ki i kosztorysy. (4 


MKNRKRIOEPKPOKPOKAPOKAOKOKAOKAAOKOCK 


e © © © © © © © ©0000 © 


Nowość!!! 


OSOSOKOŚOSOKCOCOIOKKKKKKJKAJU 


AL. SOLECKI 


preed ten 


Karol Klimowicz 


Lwów, ul. Wałowa |. 11. poleca 


Kawy w szesnastu doborowych gatunkach od zł. 
1:20 do zł. 2:08 za kilo. 

Herbaty najświeższych zbiorów sprowadzane przez 
Suez, jakoteż i karawanowe w oryginalnem 
pakowamiu w cenie od zł. **-- do zł. 450 
za '/, kilo. 

Wysiewki z własnych herbat od zł. 1:40 do zł. 
170:— za ', kilo. 

Kalafiory włoskie codzien świeże po 45 ct. zu | 


kilo. 
Smalec peszteński najlepszy świeży | kilo 76 et. 
Powidła tureckie bardzo dobre | JEg0 >" 


Masło deserowe co dzień Świeże po zł. I'44 i zł. 
1:60 za 1 kilo. 
Koniak z najsławniejszych frm butelka zł. 
2:50 do zł. 5'— 
Rum Jamaika Bremski cełe but. od zł. l. do 250 
pół but. od 50 ct. do zł. I 
i but. od 25 et. do 45 et 
gdańskie i holenderskie 


od 


Wódki krajowe jakoteż 
najtaniej. 
Bryndza alpejska najlepsza I kilo 76 et. 


OIOCIOOCOCOOCCOOCOOOOIGOOKIEWOOCEJ 


IC 


C. GABRIELA MUZEUM i PANOPTICUM 
Plao Halioki I. 10 w Pałacu 

Tu po raz pierwszy! 
Elektro-mechaniozne łóżko cudowne. 


Wiednin, Wrocławia i 
- nadawyczajne 
nie, jest nader oryglc 
efektowne. 


tylko 20 centów. 
10 kr. 


Nowość!!! 


EA Wywołało ono w Berlinie 


t. d. 


zaintorern wn- 
„so | 


Wstęp do oln oddziałów : 


Dzieci I wojskowi dez-szarży 


Otwarte codziennie od g-tej rano do 1o-tej wieczór. 


Każdego czwartku tylko dla pań. 


(35) 


pod nazwiskiem „Śiriusz” we Lwo- 


2 kilo takiej kawy 


43, kilo wysełam do 
pocztowej w kraju, opłacona za 7'20, 


Nie utrzymują wprawdzio łódki 
na Ooceanio, do 
go kilku worków kawy „Siriuss“, 
miesięcznie do Lwowa, 
wniam, że ten gatunek kuwy zaku- 
pywany a pierwszorzndnych ńwiato- 
wych Arm, wyrównuje „Sirjuszowi* 
«vo do smaku woni i wydatności an- 


pełnie. 


Karol Bałłaban 


Dra Schweigera 


we IL wowio, 
polerna 


wie polechną i sprzodaję 

. zł. 150. 
każdej stacji 
sza paulerzowego, Wszelkie 
choroby 


rzewosu rognlarna-| 33818. 


leez zapo przez 


Wien, VIII. Laodongasse 1. 


it, w jak p ów 
lakon wras z opisem u 
cia i korespondencją zł. 2 wprost 


| > O>O>0©©0©0©00000>©> 


Tegetabilien Extract 


leczy pod gwarancją w przeciągu 4 
ygodni wszelkie skutki samogwaliu 
tak: Pollację, Impotencję i powsta- 
jące ztąd cierpieniz nerwowo i mle- 


Inne 


y- 


Dra SCHWEIGERA 


80. 


a . 
Sniadania. 
Zwracam uwag; Saanownej P. 


T. Publiczności, żo czydiac zadość 
wielostronnym żądaniom, utrzymuję 


w  restanrneji mej pod |. 12u- 
lica Trybunalskh we Lwowie, 
wszelkietak zimno jak i gorące 


przekaski, po cenach następujących : 
Kawior astrachański , . lŻet 
Bledż marynowany . . Set. 
Ryba marynowana 5 cd) 
Kielbasa z chrzanem . . 5 
Kielbana polnka . . , 8 

A n %„kapnatą 123 
Plucka . . „dc kala 
Flaczki FTE la 


Gulasz ciclęcy „ [3 et. 

=- wolowy - . . . Bab 
Wątróbka . „ JĄ ut. 
Zraz z karzą . . . . . lżet. 
Nóżki cielęce . . . . 10 et. 

=  wleprzowe . 10 ot. 
Piecczen wieprzowa „ Ib ot. 


Wazelkie napoje zimne najlep- 
szc) jakosci, po cenach vader umiar- 
kowanych. ( 0) 


Z nauzanowaniem 
Naftuła Toepfer. 
IOOCOOOODOOOCH 
Smarowidło 


do osi żelaznych. 


(imę nayun 


LOKOMOBIL, 
młocarni ręcznych, 


TARTAKÓW, 
nałynów parowych 
i wodnych 
iw ogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie, tak 
hurtownie iakoteż i częściowo, 
polecają po pajtuńszych cenach 


KINA! | Hank 


we Lwowie, 
Rynek l. 38, 
Skład fabryczny FARB, LA- 
KIERÓW, POKOSTÓW, CHE- 
MIKALH, KISZEK GUMO- 
WYCH ARTYKUŁÓW BRO. 
WARNICZYCII, 
OrAz 
haudel materjałów. 


200000000001 


Polskaspółkahandlowa 
w Hamburgu 


rozsyła franko w woreezkach 
[o 5 kl Btlo kawę: 


Moccę arabuką 5 kilo 7 zł. 40 


Jawą złotą Meoado, O „ b'a 
Ceylon perłowy A ui > 
» plantacyjny ,, SW | 
Cuba U b „10, 
Santos T r oR 
Moocę afrykańską „, 3,3% , 
Herbatę w pnkietach po 1 kil»; 
kilo po 3, 4, 6 złr. i wyżej, Cło 
od 5 kl. kawy wynosi 2 al Od 


1t kl. herbaiy I zwł., atóre odbloros 
na miojacu opła"a. 
Próbki na żądarie wysyłamy za 


przysłaniem 10 et. w markach po 
cztuwych. 
Adres: Pol lsche flandela 'Ge- 


sellsobaft Z, Dołkowski et Co Haw. 
burg. Vulertiusknmp. 83. (3) 


OO©OCCCOCCOOC©G O0000000000 


PICEA E G GE) RYN ZI WALTA ZPZPCYDEZZCY AE 
BE WWS KKK EKKKAGIKKKOKKNĘ 
U + 
4 Instytucie naukowym $ 
e wojskowym Și 
zj we LWOWIE. ul. Pickarska I. 3i. w UZER- yi 
> NIOWCACH,. ulica ów, Mikołaju I. 11, =. 
RSW rozpoczyna sę mowy kurs do egzaminów ns jednoro- © 
ij cznych ochotników. i do wszystkich o. k. zakładów + 
5 wojnkowych z dniom f marca r. b. x} 
w W interesie własnym kandydatów leży, by (p. 
Ñ yY À 
ęj nie wcześnie zglanzanłi gdyż zglaszajocyin się po > 
>= rosparzocii kursn, Instytut mia ręczy za dobry AN 
AE skutek egzaminu kał. 
© Instytut utrzymuje tauk dla powyżnzych kandydatów, N 
(x jako też dla uczęnzozających do asko! publeznych, pen- 2 
SB syonat, kierowany umiejątnio i a prawdziwie rodzielelsku 4 
Ke  opiekn. >) 
$> Z koncom lutego r. b. oprożnia wię jodno cnłkiem £ 
| welne i jedno nn pół wolne miejsco dla uczmiów «loeno- P> 
PQ  dzacyclh, o które podania wnoslć należy najpóźniej do J5  GSY 
>< lutego. a] 

j U ai dyrektor zakładu, przyjmuje ad 5 X 
% F. Koestlich, gr ya 7 Gu] 5i 
AMIS. + 

CZSZSZCZZSZCZZSZSZ SZSZSZSZC 26262 
EEG —. 


doniesienia rozmaite, 


icrwrzy kenctcajonowan 
wyrób pączków waruzaw- 
akich po 4 et. z znanych od lat 


tylu z wyborności | tranlośut dostać 

można przez cały karnawał co 5 

minut wieże pod |. 13 ul. Wałowa 

w parterze. (140) 
Z uszanowanicen 


Walerja Michól. 


an. panien wyluczu pod dynkie- 
PY z blsdaczki, upławów, nad- 
miaru, ubytku lub patologiczneko bra- 
ku regularności, apevjalista chorób 
płciowysh przy ulicy Piekurakiej } 
G parter. Przyjmuje od godz. 1-2 
rapoł. od 6—7. Na listy zamiejnco- 
wo pod adresem „Dion“ odpowiedź 
natychmiast. (30 

powoda zwinięcia handlu 

wysprzedał korali sznur: 
kówych it biżuterji koralowych 
po zniżanych sialych cenach 
ul. Kornlulcka I. 4. [25] 


P aszuknjg a kpołpracowiutka 


Farmaceuty“. —- Zpgłowzeniu| 
adrorowac : „Aptokarz”* Administra: 
ejn Kurjera. [| 229) 


kouom uzdolniony do amol- 

itnego zarządu i dobrze polo 
co y może znalośi pozndó, Zgłosze: 
uia, odpisy, zakwiadczenia, unleży 
nadesłać pod nares. 5. P. Lwow, 
post restenta. [1 7) 


'ypożyczałnia (fortepianów 
W Budo: kleo Rynek | 
4. I. piętro. (å) 


leiki wy bór pięknych haftow 
| robót ręcznych gotowych i 
rozpoczętych jakoteś hafty kośalelna, 
i antyki, poleca jedyny aktad A- 
zulji Brukmnnowej przy ul. Juglo- 
lońskiej l. 4. I. piętro, unprzectw 
Hansa. (132) 
a cytrze, na fortoprunia i apio. 
wu udziela nauk È. Kalino 
wukłi (Lyczaków |. 7). Jego ntwory 
na oytro są w kaięgnruinch do na- 
byela. Cytry, strupy i przybory dlo 
mtrolajeli poleca unjtanioj Tamże 
sklad fortepianów nowych I 
ogranych do YPeotyezoiin 
rf) 


utynow any kospodarz ub 
R zu.jomlaeny praktiosnio I teo: 
retycznie w gonpodwratwia, zuwiady- 
wał w większym majątku przez 5 
lat ostatnich, obznajomiony 4 waote- 
rynacją;, kawalor w siio wioku po- 
zukuje posadą od 1. marca b, r. 
jako rachmistra lub kontrolor, nie 
wyłączająo nadzór nad gospodarut- 
wem. fnakmwo oferty przyja je 
nig pod lit. A. R. postę rostaute 
P abuna 


"MODES & ROBES 


Josephine Pietrańaka 
Rue Zlworowicza ur. X, 


- 4 


vduwca: Wojolech Maniecki. 


„łaktor naczelny i odpowiedz 


| Drobne ogłoszenia 


iwo bawnrakie (Culmtncawr 
Bierj in fnnaki | azklunki w 
jhandln St. Wojciechowskiego. (113) 


PETE ra «dolnogo poszukuje 


księgernia J, Leona Î'ordesi 
[r82] 


| oszukuje się lokalu skl 
wego frontowogo o dwóch lub 
trzooh oknaoh, przy placu Marjae- 
kim lub ul, Halickiej. Zgłowzenim 
ipod L R. F. w Adm. „Kuc, Lwów*, 
(98) 


Ma panna uzdolniona w kra 


wieozyźułe I w wykonywaniu 
najpiąkulejszywh haftów poszukuje 
zaraz stałogo zującła juko fatezy- 
wiolka mulych dzieci, albo bona., 
Laskawo zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„Kur. Lwow“. 


soba iuteligentuk w srodnim 
wieku poszukuje umieszencńiw 
do zarządu domu, do opieki din 
penłonek lub do tawarzystwa ntar- 
azuj osoby, Adios: J. M. Przemyk 
Io DO 20 GY) 


ut. Prybunatuka 1. 1. 
0- 


Bupno i sprzedać, 
I © ogniotrwałe z amory- 
kańaklemi zamkamii 7a- 
nuwami (Paxnqulllriegel) ete- 
ganeko I wybornie wykonana, 
takie, jaką dostarczyłtom dla 
Maglntratu lwowskiego, sprp- 


daję najtaniej. Nimon Degen 
(407] w ul. Wnłowa |, 19 


ETA 4 fabryki Borgari, 


krótki, całkiem nowy, do 
sprzedania. UL Złmorowiożn l. 33 
parter, (1924 a 
worku Z ogródkiem wo uwo- 
wie poszukuje slą — 1000 wł 
zuena — rokzta tutami, Zpgłorzoniu 
adronowaó: „Dworek Lwów ponta 
rontante, INCH 


Mimakania i skip, 


klep ulica Akadonlekw l. 
do wynajeolw. 126 


Te Inb G pokoi % ogrodem 

DAs y! przynalożytośelemi do 

nujęotn. Bhższa windomośńć ul. iy- 
[ 


ozakowska |. 70: (5%) 


klup z piwmuy i mioskkkuiGim 
przy ul. Qirodockłoj 1 08 zaraz 

do wynajgctau. (tal 
` odnowionej kamienicy 
przy ul, Zygmuntowskiej 1. 


15. 
) 


TEDO s 
fanlon) nyża t kuohnla; na T. plotrza ; 


( 8)|wynajęcin. 


12 nwtępując» pomioszkunła : Ia do» 
pokojo ż kuchnią, 8 pokoje 


i pokóje (alou) nyża 1 kuchnia; uw 
[1. piętrze: R pokoje z kuchnią: 8 
pokoje (anlon) nyża i kuchnia. do 

(117) 


| ONG 


ialny: Rewakowioz Henryk. 


'rukarnia „Kurjera Lwowskiego.“ 


